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Z K w atery Głównej Führera, 
Śnią 16 maja.

Naczelne D o w ó d z tw o  Sił 
Zbrojnych p o d a je :

A tak na froncie wschodnim 
przyczółka mostowego Kubań 
był kontynuowany i przyniósł 
dalsze sukcesy. W dwudnio­
wych ciężkich walkach przy 
współdziałaniu lotnictw a rozbi­
ło trzon piechoty trzech dywi- 
*yj sowieckich i  przyczyniono 
•ieprzyjacielowi wysokie krw a­
w e straty. Poza pewną ilością 
hrm at i czołgów stracili bolsze­
wicy wiele lekkiej i ciężkiej bro­
ni piechoty.

Z pozostałego frontu wschod­
niego zameldowano o ożywionej 
działalności własnych oddzia­
łów szturmowych i o pomyśl­
nym  odparciu nieprzyjacielskie­
go ataku na południe od Suchi- 
nicz. Szybkie niemieckie samo­
loty bojowe zatopiły u półwys­
pu Rybackiego nieprzyjacielski 
frachtowiec O pojemności 3.000 
TRE.

Ubiegłej nocy ponownie bom­
bardowano obszar portu w Bo­
nę i trafiono kilka okrętów w
porcie.

Myśliwce i obrona przeciwlot

nicza odparły w  dniu wczoraj­
szym atak dwóch silnych pół- 
nocno-amerykańskich zespołów 
bombowców na północno -  za­
chodnie niemieckie miasta por­
towe. Niemieckie myśliwce od­
rzuciły nieprzyjaciela z powro­
tem na morze i zestrzeliły wraz 
z jednostkami m arynarki wo­
jennej 9 czteromotorowych bom 
bowców. Stracono 4 własne sa­
moloty myśliwskie. Nad zaję­
tym obszarem zachodnim i nad 
A tlantykiem  zniszczono 8 nie­
przyjacielskich samolotów, w 
tym jeden wielki hydroplan.

Odosobnione brytyjskie samo­
loty przeprowadziły ubiegłej no 
cy loty niepokojące nad północ­
nymi i środkowymi Niemcami.

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe uderzyły podczas dnia na 
południowo - wschodnie wybrze 
że Anglii i zaatakowały obiekty 
wojskowe. Ubiegłej nocy lotnic­
two wielkimi siłami przy dobrej 
widzialności bombardowało sto 
cznie w Sunderland. Bomby kru  
szące i zapalające spowodowały 
przede wszystkim w halach po­
ważne szkody. Trzy niemieckie 
samoloty nie powróciły z ata­
ków na brytyjskie wyspy.

Z K w atery Głównej Führera, 
dnia 17 maja.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Z rejonu Wielkich Łuk zamel­
dowano o pomyślnej własnej 
działalności bo jo wiej. Na róż­
nych innych odcinkach frontu 
wschodniego niemieckie oddzia 
ły szturmowe niespodziewanie 
włamały się w nieprzyjacielskie 
stanowiska, zburzyły liczne sta­
nowiska bojowe i wzięły jeńców 
oraz zdobycz. Odosobnione ata­
ki sowieckie odparto, częściowo 
działając wspólnie z lotnictwem.

Podczas planowego zwalcza­
nia nieprzyjacielskich dostaw na 
południowym i środkowym od­
cinku frontu wschodniego rów­
nież wczoraj niemieckie samolo­
ty bojowe zwalczały z niszczą­
cym skutkiem  ważne dworce 
kolejowe i wielką ilość pocią­
gów transportowych wszelkiego 
rodzaju.

O s ta tn ie  komunikaty
T-szej armii włoskiej

RZYM (DNB). We środę wiecżo- ostateczne zwycięstwo, drugie zaś

Słabe brytyjskie oddziały lot­
nicze w darły się ubiegłej nocy 
n- obszar Rzeszy i  zrzuciły nie­
znaczną ilość bomb kruszących 
na niektóre miejscowości. Uszko 
dzono dwie zapory wodne i  na- 
pór wód wywołał ciężkie straty  
wśród cywilnej ludności. Ze­
strzelono 8 spośród atakujących 
samolotów, 9 dalszych nieprzy­
jacielskich samolotów zniszczo­
no nad zajętym  obszarem za­
chodnim, wśród nich jeden przez 
wojska armii lądowej.

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe atakowały w nocy na 17 
m aja przez kilka godzin ważne 
wojskowe poszczególne obiekty 
w rejonie Londynu bombami 
ciężkiego kalibru. Dwa własne 
samoloty nie powróciły z tych 
działań.

Oberfeldwebel Kocick zestrze 
lił w ciągu jednej nocy 4 bom­
bowce sowieckie.

r e m  ra d io w a  s ta c ja  n a d a w c z a  
1 -sze j a r m ii  w ło s k ie j ,  po  o trz y m a ­
n iu  od n acze ln eg o  d o w ó d ztw a  ro z ­

k a z u  w s t r z y m a n ia  a u d y c j i  i  z n is z ­
c z e n ia  a p a ra tó w  n a d a ła  n a  z a k o ń ­
c z e n ie  d w a  p rz e m ó w ie n ia  ra d io w e .

P ie rw s z e  p rze m ó w ie n ie  z a w ie ra -  
k> s ło w a  p o że g n an ia  do ż o łn ie rz y  
W ło sk ie j s i ł y  z b ro jn e j z  w e z w a n ie m  
ł o  za c h o w a n ia  n ie za c h w ia n e g o  

C a u fa n ia  do d o w ó d ztw a  i  w ia r y  w

żą d a ło , a b y  m a tk i  t żo n y  tu n e ta ń -  

s k ic h  b o jo w n ik ó w  n ie  p o g rą ż a ły  s ię  
w  ża ło b ie , le c z  b y ły  d u m n e  ze  
s w y c h  s y n ó w  i  m ę żó w , k tó rz y  doko  
n a l i  c z y n ó w  n a d lu d z k ic h .

„ T u n e ta ń s c y  b o jo w n ic y “ , ta k  
b rzm ia ło  p rze m ó w ie n ie  —  „ s ą  p rze  
k o n a n i o o sta te czn ym  z w y c ię s tw ie  
i  m a ją  p e w n o ść , że  b ęd z ie  ono 

o siąg n ię te  i  że  W ło c h y  zn o w u  p o ­
w ró c ą  do A f r y k i “

Włoski komunikat wojenny
R2YM. 16.V. (DNB). K w atera nach ubiegłej nocy miasto Tra- 

fcłówna Sił Zbrojnych oznajmia: panL Doniesiono o nieznacznych 
bamoloty Osi zbombardowały, 

ponownie port w  Bone. Z e s p ó ł\y °  szkodach’ ° brona Przeciw 
Samolotów nieprzyjacielskich za totmcza zestrzeliła cztery spo- 
atakow ał we wczesnych godzi-'śród atakujących samolotów.

F ński komunikat wojenny

Komunikaty wojenne ogłaszane bgdq
i & q g a  s t a m e ę g ®  d i § $ i $ s

Dotychczas kom unikaty Na­
czelnego Dowództwa Sił Zbroj­
nych ogłaszane na plakatach w 
trzech językach były wywiesza­
ne na mieście dopiero na drugi 
dzień. Obecftie z inicjatyw y wy­
działu P rasy i Propagandy naj­
nowsze kom unikaty wojenne bę 
dą wywieszane dla mieszkańców 
w kilku miejscach jeszcze tego 
samego dnia około godz. 18-ej, 
a mianowicie: w  oknie Czytelni

niemieckiej przy ul. Gedimino, 
w w itrynie przy ul. Radvilaites 
(Królewska) róg Pilies (Zamko­
wa), w kinach: „Soldatentheater 
II„  „Adria“ i „Casino“, w  resta­
uracjach i kaw iarniach-przy u- 
Iicy Gedimino itd.

W innych miejscach komuni­
kat Naczelnego Dowództwa Sił 
Zbrojnych wywieszany będzie 
jak  dotychczas na drugi dzień.

„Wiemy, t e  w r ó c im y '5
Terrazzi na temat włoskiej Afryki
RZYM. (DNB). M inister dla 

spraw  Afryki włoskiej, Terruzzi, 
przemawiał wobec wydziału fi­
nansowego senatu na temat 
włoskiej Afryki.

„Żołnierze włoscy bili się w 
Afryce, a zwłaszcza w Afryce 
Północnej w sposób bohaterski 
— mówił między innymi Ter­
ruzzi — nie dlatego, by chcieli 
bronić niedawno zdobytej po­
siadłości, lecz ponieważ jak  naj­
głębiej czuli, że swoją walką 
chronią najświętsze prawa 
Włoch. Włochy wydały w A fry­
ce m iliardy na zakładanie miast, 
na użyźnienie całkowicie zapusz­
czonych obszarów i  na podnie­
sienie stopy życiowej tubylców. 
Fakt, że Włochy podczas obec­
nej wojny odcięte były od

swoich posiadłości d r y  kań­
skich, przeciwnik zaś, chociaż 
okrężną drogą, mógł jednak 
bezpiecznie i wygodnie dotrzeć 
do włoskiej Afryki, świadczy le­
piej, aniżeii wszystko inne o 
absolutnej konieczności tego. że 
Włochy muszą stać się panami 
Morza Śródziemnego. < Gorycz 
napełnia nas, gdy pomyślimy, 
że musieliśmy ulec przewadze. 
Wiemy jednak, że powrócimy. 
Rękojmię tego stanowi męstwo, 
z jakim  żołnierze włoscy bili się 
aż do ostatniej chwili na najbar­
dziej wysuniętym cyplu Tunisu. 
O tym  jesteśmy jak najmocniej 
przekonani. Wiochy i Bóg chcę 
by nie tylko Afryka, lecz takie 
Morze Śródziemne stały sV 
nieodwołalnie włoskimi".

Żydowskie niebezpieczeństwo
w  S y r i i

ANKARA (DNB). Pew ne w ypad­
ki przewłaszczenia dóbr ziem ­
skich w  Syrii pozw alają przypusz­
czać, że władze angielskie i  f ra n ­
cuskie już od dłuższego czasu to ­
ru ją  drogę dla żydowsk!ej im igra­
cji. Większa część działek grun to ­
wych w  rejonie Dżezirach znajdu­
je  się obecnie w  posiadaniu rodzin 
żydowskich. W edług pogłosek, ma 
być o tw arta  droga w  szerokich roz 
m iarach im igracji żydów do Syrii, 
ażeby ich umieścić zarówno w  ok­
ręgu Dżezirah, jak  i w  okręgu Cha 
bur.

‘Wiadomości te poruszyły arah - 
skie społeczeństwo. W ybuchły de­
m onstracje w Dam aszku i Aleppo. 
Dem onstraci w  Dam aszku obrzuci­
li kam ieniam i budynek konsulatu 
brytyjskiego. Ludność Syrii uśw ia­
domiła sobie groźbę niebezpieczeń­

stw a żydowskiego, ponieważ m ak­
lerzy i pokątni handlarze rozpo­
częli pośrednictwo w kupnie ziemi 
na północ od Aleppo, które ma być 
widocznie przekształcone na ży­
dowskie współczesno miasteczko 
na wzór Tel - Avivu w P alesty­
nie.

RZYM. (D N B ) . Ja k  pow iadam ia­
ją  z Tangeru, utworzone przez n ie­
przyjaciela sądy wojenne, ostro 
w ystępują przeciwko obywatelom 
włoskim, którzy zameldowali się 
jako ochotnicy do rozporządzenia 
swej ojczyzny.

Zdarzają się też wypadki, żc na 
podstaw ie donosów żydowskich, 
dokonywane są aresztow ania człon 
ków rodzin ochotników i ich wy­
wożenie.

S u k c e sy  n ie m ie ck ie  nad K u b a n ia
d z ie łe m  w z o r o w e j  p o s t a w y  w o j s k

H E L S I N K I  (D N B ) . F iń s k i  k o m u  
» ik a t  w o je n n y  z n ie d z ie li  b rz m i:

Z  f ro n tó w  lą d o w y c h  n ie  m a  n ic  
^ cze g ó ln e g o  do za n o to w a n ia .
E>ziś ra n o  n a  zach ó d  od S u u r s a a r i

o d b y ła  s ię  w  a l l :  a  p o w ie trz n a , w  
k tó re j f iń s k ie  m y ś l iw c e  bez w ła s ­
n y c h  s t ra t , s t r ą c i ł y  je d e n  m y ś l i ­
w ie c  n ie p rz y ja c ie ls k i  1-153 i  d w a  
m y ś liw c e  L a g g  3.

BERLIN. (DNB). Uzyskane w ; batalionu strzelców bawarskich 
ciężkich walkach od 29. 4. do 10 j Mimo bardzo mężnej obrony 
5. sukcesy niemieckie w walkach j rozluźniała się pod naporem sta- 
odpierających na froncie w scho-jłe rosnącej przewagi nieprzyja- 
dnim przyczółka mostowego nad cielskiej spójnia między poszczę
Kubanią zawdzięczać należy w 
pierwszej linii wzorowej posta­
wie niemieckich grenadierów i 
strzelców oraz zdecydowaniu niż 
szegó dowództwa. Okazało się to 
również w  walce o pew ną poło­
żoną na południe od Kubani 
miejscowość. Tutaj skierowali 
bolszewicy swoje główne ude­
rzenie na stanowiska pewnego

„Ce! kampanii Hańskiej osiągnięty“
# f o  n  S z a  w g s B B ś  w  / & f r ą g c : &

T O K IO  (D N B ) . M ó w ea  ja p o ń sk ie  
Eo  u rzę d u  in fo rm a c y jn e g o , H o r i , 
^ P r z e c z y ł  w  b iu le ty n ie  ra d io w y m  

k ła m s tw o m  an g lo  -  a m e ry k a ń ­
s k im , d o ty cz ą c ym  w a lk  n ie m ie c ­
k o  -  w ło s k ic h  o d d z ia łó w  w  T u n i-  
■ie i  z w ró c ił  u w a g ę  r.t'. to , że  m o ­
c a r s tw a  O s i bez p o ró w n a n ia  p rz e ­

w y ż s z a ją  n ie p rz y ja c ie la  z  p u n k tu  

w id z e n ia  m ilita rn e g o .
H o r i  z a z n a c z y ł, że  m o c a rs tw a  

° s i ,  w  cza s ie , g d y  w ię k s z e  s i ł y  w o ­
je n n e . an g lo  -  a m e ry k a ń s k ie  b y ły  
* w ią 2an c  w  p ó łn o c n e j A f r y c e , w y-: 
k o ń c z y ły  bu d o w ę s i ln y c h  u m o cn ień  
W zdm ż w y b rz e ż a  m o rza  Ś ró d z ie m  

D e= ° ^ p o łu d n io w e j F r a n c j i .  P o ­
s ie d z ia ł  o n : „ w  is to c ie  c a la  E u ro -  

Zosta ła  o toczona so lid n ą  m o cn ą

fo r t y f ik a c ją  i  c e l k a m p a n ii tu n e - 
ta ń s k ie j zo s ta ł o s ią g n ię ty “ .

M ó w c a  ja p o ń s k i p o ło ży ł szczegół 
n y  n a c is k  n a  f a k t ,  że d z iś  N ie m c y  
są  o w ie le  s i ln ie js z e , n iż  pod czas 
p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j. W ó w ­
czas  to  z a ję ły  one  ty lk o  część F r a n  
c j i  i  B e lg i ; ,  p o d czas g d y  w y b rze ż e  
Zachodn ie  F r a n c j i  i  K a n a łu  b y ły  
w  rę k a c h  s p rz y m ie rz e ń c ó w . W  tej 
w o jn ie  w y g lą d a  s y tu a c ja  zu p e łn ie  
in a c z e j: n a  p ó łn o cy  w a lc z ą  F in o ­
w ie  ra m ię  p rz y  ra m ie n iu  z  N ie m ­
c a m i p r z e c iw k o  Z w ią z k o w i S o w ie ­
c k ie m u , n ie m ie c k ie  s i ł y  w o js k o w e  
za ś  t r z y m a ją  w  s w y c h  rę k a c h  w y -  
rze że  A t la n t y k u , p o c zą w szy  od 
N o rw e g ii p rze z  D a n ię , H o la n d ię , 

B e lg ię , F r a n c ję  a ż  do g ra n ic y  h is z

p a ń s k ie j . W  p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia  
to w e j I t a l ia  b y ła  po s tro n ie  w r o ­
gów , j a k  ró w n ie ż  i  G r e c ja  n a le ż a ­
ła  do obozu s p rz y m ie rz e ń c ó w , w o ­
b e c  czego N ie m c y  i  A u s t r ia  b y ły  
s ta le  zag ro żo ne  ze  s t ro n y  S a lo n ik . 
C a łe  m o rze  Ś ró d z ie m n e  b y ło  w ó w ­
czas  t ru d n ą  do z a a ta k o w a n ia  ba­
zą  n ie p rz y ja c ió ł  N ie m ie c . D z is ia j 
n a to m ia s t w a lc z y  I t a l ia  po s tro n ie  

N ie m ie c  i  w y b rz e ż a  m o rz a  Ś ró d ­
ziem neg o F r a n c j i ,  W ło c h  i  G r e c j i  
są  pod  s t ra ż ą  p a ń s tw  Osi. Z k r a ­
jó w  b a łk a ń s k ic h  w a lc z y  B u łg a r ia  
zn o w u ż  po s t ro n ie  N ie m ie c , R u m u  
n ia  o b ecn ie  ja k o  sp rz y m ie rze n ie c  
N ie m ie c , o tw o rz y ła  dostąp  p a ń s t­
w o m  O si do s w y c h  n ie w y c z e rp a ­
n y c h  re z e rw  n a fto w ych -

gólnymi grupami. Front zaczął 
się chwiać.

W tym momencie udało się 
adiutantowi batalionu, który 
stanął na czele części batalionu 
i rum uńskiej grupy bojowej po­

wstrzymać w -kon tra taku  napórj przyjacielskie, aż w końcu, kontr 
nieprzyjacielski. Wśród bardzo j atak miejscowych rezerw zdołai 
ciężkiego ognia nieprzyjacielskie, mu przyjść z odsieczą. O zacię- 
go zorganizował on opór i  w y -jty  opór niemieckich grenadie- 
znaczył poszczególnym żołnie-.rów  i ich rumuńskich kolego'/ 
rzom ich zadania. Przez cz te ry , załamała się nawała bolszewic- 
dni i  noce powstrzymywał on j kiego ataku na tym odcin ' u 
wraz ze swymi żołnierzami, bez j Miejscowość o którą toczono —* 
wyżywienia i  bez dowozu a m u - ,cięte walki, o b j ę t a  została b o w o

nicji, zdany całkowicie na sie­
bie, stałe koncentryczne ataki nie

W przeciągu 3 i pół miesięcy
le s tr ig le n o  2.532 b ry ty js k im i S pó ł- 

neoto-amerykanskich samolotów
BERLIN (DNB). Nad Europą i | ty jskie nie mogły przemilczeć cięż-

Morzcin Śródziem nym zestrzeliły 
niemieckie i w łoskie siły lotnicze, 
lądowe i m orskie począwszy od lu ­
tego bieżącego roku  w  sumie łącz­
nej 2.532 bry tyjskich  i północno­
am erykańskich samolotów.

W te j liczbie zestrzelonych samo 
lotów znajduje się około 1800 k il­
ku i czteromotorowych bom bow ­
ców, przyczym odsetek czterom o­
torow ych samolotów, czyli tych ty  
pów, które nieprzyjacielska p ropa­
ganda reklam ow ała z powodu ich 
opancerzenia i silnej broni odpor­
nej jako praw ie niezwyciężone, 
byl szczególnie wysoki Od chwili 
pierwszego w ystąpienia czterom o­
torowych bombowców na europej­
ską widownię w ojenną, niemieckie 
samo loty obronne staw iły się Jo 
zwalczania tych m aszyn w  takiej 
masie, że urzędowe czynniki bry-

kieh s tra t wśród tych właśnie 4-mo 
torowych sam olotów bombowych.

Obecnie A m erykanie w prowadzi 
li nowe myśliwce o dalekim  p ro ­
m ieniu działania „Thunderbolt“, 
których zadaniem  jest obrona sa ­
molotów bombowych w  czasie ich 
akcji przed niem ieckim i m yśliwca­
mi. D nia 10 m aja  weszły do akcji 
T hundcrbolt‘y podczas dziennego 
a taku  brytyjsko - am erykańskich 
bombowców niemieckich na pół­
nocno - zachodnią Francją.

W spotkaniu niemieckich myśiiw 
ców z • północno am erykańskim i 
myśliwcami tego nowego typu w y­
kazały przewagę niemieckie Foc- 
ke-VVulfy I M esserschmitty, p o ­
nieważ zniszczyły w  w ałkach p o ­
w ietrznych 4 maszyny tego now e­
go wzoru samolotów północno ame 
ry kańskich.

utworzoną główną linią bojową- 
Po krótkim  odpoczynku zna- 

lazł się ten sam batalion w kil- 
ka dni później znowu w_ cięż­
kich bojach na odcinku Krym­
skaja. Oddziałom dwóch bolsze­
wickich pułków udało Się tam 
po bardzo silnym przygotowaniu 
artyleryjskim  wedrzeć się do 
zniszczonych pociskami ^stano 
wisk niemieckich. Kiedy jednak 
mocno osłabieni bolszewicy pró­
bowali ściągnąć posiłki do ufor­
tyfikowania miejsca przełama­
nia się, wykorzystał ten sam 
adiutant batalionu chwilową 
przerwę ognia nieprzyjaciel­
skiego do przeprowadzenia kontr
ataku. Przy pomocy kilku pod­
porządkowanych mu oddziałów 
zaryglował on najpierw  miejsce 
wdarcia się a następnie rzuci? 
szybko sprowadzone dalsze re­
zerwy do energicznego kontr­
ataku i wypędził mimo bardzo 
silnego ognia zacięcie broniących 
się bolszewików z powrotem ze 
wspomnianych stanowisk. S tra­
ty nieprzyjaciela były przy tym. 
tak ciężkie, że na tym odcinku 
bojowym nie ponowił on już 
swoich ataków.



Zam iary Związku Sowieckiego
P o l s k i

B ER L IN  (DNB). K o responden t 
d yp lom atyczny  D. N. B. pisze: „N aj 
now sze ośw iadczen ie  S ta lin a , że 
p rag n ie  on P o lsk i s iln e j i n ieza leż­
n e j, p rzy ję ła  o p in ia  św ia ta  jo ż  w  

.o d p o w ied n i sp isób  i tłum aczy  je  
to b ie : to  czego p rag n ie  S ta lin , je s t 
to  s iln a  P o lsk a  sow iecka.

K ie ro w n ik  b iu ra  londyńsk iego  
„U n ited  P re s s"  p rzes ła ł p rzed  k il­
k o  dn iam i do N ow ego J o rk u  d epe­
szę, pisząc, żo „R osjan ie  w ykazali, 
eo  ro zu m ie ją  on i pod  w yrażoną 
p rzez  n ich  sam y  e t  fo rm u łą  p o lity ­
k i  dob rych  sąsiedzk ich  stosunków  
I p rzy jaźn i z  p rzy leg łym i krajam i* '. 
G dy  S ow iety  p rzez  czas dłuższy 
s ta ra n n ie  u n ik a ły  zd rad zan ia  się 
■e sw ym i zam ia ram i zw iększen ia  
sw ych  w pływ ów  w  E u ro p ie  W seho 
d n ie j, to  w  o s ta tn ich  czasach  co 
ra z  b a rd z ie j o d s łan ia ją  one  sw o ją  
m askę. Ju ż  w  ośw iadczen iu  T assa  
s  d n ia  2 m a rc a  r .  b . •  po lsk ie j g ra  
n iey  w schodn ie j z n a la z ły  ja sn y  
sw ój w y raz  a sp irac je  Z w iązku  So­
w ieckiego do p rzew odzen ia  n ad  n a ­
ro d am i zachodnio  -  S łow iańskim i. 
W  ty m  też  k ie ru n k u  zm ierza  p ra ­
ca  k o m ite tu  ogólno słow iańsk iego  
w  M oskw ie. Jednocześn ie  rząd  so ­
w ieck i u s iłu je  stw orzyć  m ocne pod 
s ta w y  sw oich p re te n s ji  do  przew ód  
n ic tw a . D la tego  też  po lec ił e n  sa  
pom ocą spad o ch ro n ia rzy  prow adzić  
p ro p ag an d ę  n a  te re n a c h  po lsk ich  
w  k ie ru n k u  zm ierza jącym  do  &o- 
w rietyzacji c a łe j Polsk i. W  tak im  
a a m jm  k ie ru n k u  p ra c u je  z po lece­
n ia  rząd u  sow ieckiego założony w  
M oskw ie przez  zn an ą  po lską  b o ł- 
azew iczkę W andę W asilew ską 
dz ien n ik  p o lsk i „N iepod leg ła  P o l­
ak a" , n ap ię tn o w an y  n iedaw no

przez  byłego am b asad o ra  p o lsk ie ­
go w  W aszyngtonie  C iechanów , 
sk iego m ian em  „w y tw o ru  g rupy  
po lsk ich  kom unistów ". R ów noleg­
le  do tego  odbyło  się  założenie o r ­
g an izac ji po lsk iej, og łasza jące j p u ­

b liczne zrzeczenie się byłych te r y ­
to riów  P o lsk ie j W schodniej, do 
k tó ry ch  m a  p re te n s je  Z w iązek  So­
w iecki.

O rg an izac ja  ta  zap rząg n ę la  się  
ilo śc is łe j w spó łp racy  z rządem  so

Żydzi moskiewscy
krzątają się wokół Słowian

B E R L IN  (DNB). P ow o łany  z  in i­
c ja ty w y  Z w iązku  Sow ieckiego 
„W szecbsłow iaA ski K ongres" c h a ­
ra k te ry z u je  p ra s a  ja k a  n ie tru d n y  , 
do  rozpoznan ia  sow iecki śro d ek  a -  
g itacy jny , k tó ry  służyć pow in ien  
ja k o  p o parc ie  sow ieck ich  dążeń  
m cca rstw ow o  -  im peria listycznych  i
z rów noczesną św ia to w ą  rew o lu ­
c ją  bolszew icką.

„B e rlin e r B o c rsrn  Z e itung“ p rzy  
pom iną  w  zw iązku  z tym , że  k ilk a  
m iesięcy p rzed  w o jn ą  n azw a ła  so­
w iecka  ag en c ja  in fo rm ac y jn a  
„T ass" pańslaw izm  z jaw isk iem  
reak cy jn y m  epoki ca rsk ie j. A żeby  
tę  kom ed ię  p rzed s taw ić  b a rd z ie j 
w ym ow nie, ta k  pisz» gazeta, siw o  
rzo n a  zo sta ła  p o lsk a  dyw izja , k tó ­
r a  w  o p arc iu  o a rm ię  sow iecką m ia  
ła b y  w alczyć „o w olną, n iepod leg ­
łą  i  d em o k ra ty czn ą  P o lsk ę" . Z  o b ­
licza po lsk iego  p u łk o w n ik a  B e r­
linga, ja k o  dow ódcy w spom niane  
go w o jsk a , sp ad ła  za is te  szybko 
m a sk a  w szechslow iańska , p o n ie ­
w aż podw ładnych  sobie  żo łn ierzy  
nazw ał „P o lak am i sow ieck im i" i 
s ta ło  s ię  p rz e to  ja sn y m , że s tw o ­
rzen ie  jego  oddzia łu  ja k  rów nież 
s tw orzen ie  sow iecko -  polskiego 
k o m ite tu  p rzez  W andę W asilew ską

służy  ty lko  w tym  cela , ażeby  uczy  
n ić  Polskę łu p em  bolszew ickim . W  
zw iązku  z w y stąp ien iem  ta k  zw a­
nego „arcy b isk u p a  i m etro p o lity “ 
K ijow a i G alicji, M ikołaja , n a  kon 
g resic  pisze dziennik , że św ia t sło ­
w iańsk i, około k tó rego  dziś t a k  go 
rąeo  k rz ą ta ją  się  żydzi sow ieccy, 
dobrze  za is te  w ie, że p raw o w ity  
a rcy p as te rz  u k ra iń sk ieg o  p ra w o ­
sław nego  kościoła, m e tro p o lita  i 
a rcy b isk u p  A lcksie j z K rzem ieńca , 
zo sta ł n a  k ilk a  dn i p rzed  m oskiew  
sk im  kongresem , m ianow icie  7 m a 
ja , zam ordow any  p rzez  bo lszew i­
ków . W iadom o je s t także , że sam  
S ta lin  ja k o  po tom ek  o jca  g n rr in a  
i o se ty ń sk ie j m a tk i n ie  posiada  w  
sw oich ży łach  a n i je d n e j k ro p li 
s ło w iańsk ie j k rw i.

„B oersenzeitung“ p rzy p o m in a  n a  
zakończenie  o tym , że em ig ran ­
ci z b y łe j Jug o s ław ii w zb ran ia li się  
w ziąć udzia ł w  odby tym  p rzed  k il 
k u  tygodn iam i w  M ontevideo k o n ­
g resie  słow iańsk im , pon iew aż cho 
dzilo  w  ty m  w y p ad k u  o im prezę  
bolszew icką. W  ten  sposób, kończy 
gazeta , w ypow iedziano  w y ro k  w  
sp ra w ie  kom edii m osk iew sk ie j rów' 
n ież  z  te j  s tro n y , k tó rą  m ożna  u- 
w ażać  za  n a p ra w d ę  pow ołaną.

w ieek im . L ecz n a jb a rd z ie j w y ra ź -  
n ie  w y stęp u ją  n a  ja w  zam ia ry  so­
w ieck ie  w  o rgan izow an iu  w o jsk a  
polskiego w  ran tach  czerw onej a r ­
m ii.

N iedaw no urzędow o doniesiono z 
M oskw y o u tw o rzen iu  czerw onej 
dyw izji p o lsk ie j pod  n azw ą „K oś­
ciuszko“. C elem  ostatecznym  w szy 
s ik ich  tych  u siłow ań  sow ieckich  
je s t w łączenie  P o lsk i, ja k o  części 
sk ład o w ej do Z w iązku  Sow ieck ie­
go. W edług poglądów  p rzed s taw i­
c iela  londyńsk iego  „U nited  P ress" , 
o k tó ry m  w spom niano  n a  w stęp ie  
now y ten  rozw ój stosunków  sowie 
efco -  po lsk ich  je s t in te resu jącym  
p rzyk ładem  rów nież i d la  innych  
k ra jó w , do k tó ry ch  Z w iązek  Sow ie 
ek i w  o s ta tn ich  czasach  w y k azu je  
duże za in te resow an ie , a  szczegól­
n ie  d la  Jug osław ii, z k ió re j rz ą ­
dem  em ig racy jnym  w  L ondynie  
p row adzą Sow iety  p raw id ło w ą  w ał 
kę  od szeregu  m iesięcy. Z  z a in te ­
resow an ia  tego n ic  są  w y ję te  ró w ­
nież in n e  n a ro d y  E u ropy  S rodko  
w e j i po łudniow o - w schodniej, ja k  
np. B u łgaria .

J a k  dalece- słuszne są  tw ie rd ze ­
n ia  tego d z ien n ik a rza  a m e ry k a ń ­
skiego, w y n ik a  n ie ty lko  z p o stan o ­
w ień  p ierw szego p o łudn iow o-am e­
rykańsk iego  kong resu  S łow ian, 
odbytego  w  końcu  kw ie tn ia  w  Mon 
tevido, lecz rów nież z u ch w al do ­
p iero  co zakończonego kongresu  
ogólno słow iańsk iego  w  M oskw ie, 
k tó rego  odezw a do całego św ia ta  

słow iańsk iego , aby  w alczy ł o  uw al 
n ien ie  S łow ian pod  p rzew odn ic t­
w em  M oskw y, n ie  p o trzeb u je  żad ­

nych  dalszych kom entarzy .

K o s z te m  S o w ie tó w
g ł o d u j ą  m f o s z k a f i c y  
B l i s k i e g o  W s c h o d u

Oświadczenie Stettiniusa

W yp uszczo no  4 0 .0 0 0  p o lsk ich  żyd ó w
j a k o  a g i t a t o r ó w  s o w i e c k i c h

Strzał w kark dla 12.000 oficerów, śmierć głodowa dla półtora miliona 
Polaków — dla żydćw wcina droga i bilet jazdy

RZYM  (DNB). P onow nie  w y ła ­
n ia jące  się p rzypuszczenie , że po ­
m oc b ry ty jsk o  - a m ery k ań sk a  d la  
Z w iązku  Sow ieckiego, p rzechodzą­
ca  przez tra n s ira ń sk ą  k o le j, sk ład a  
się w  w iększej części ze  środków  
żyw nościow ych, zostało  p rzez  o ś­
w iadczenie  rzeczoznaw cy USA w 
sp raw ach  n ies ien ia  pom ocy Sow ie 
tom , S te ttin iu sa , w yraźn ie  p o tw ier 
«lżone.

To ośw iadczen ie  w skazu je , jak  
p iln ą  je s t d o s taw a  środków  żyw  
nościow ych, gdyż w  przeciw nym  
w ypadku , m a jąc  n a  w zględzie u t­
r a tę  ro ln iczych  obszarów  U k ra in y  
p ow sta ły  k ryzys żyw nościow y w  
Z w iązku  Sow ieckim  m oże w płynąć  
n a  zm nie jszen ie  ra e j i  żyw nościo­
w ej w  bolszew ickim  w ojsku .

Ze w zględu  n a  ro zm ia r d o s ta r ­
czanych  środków  żyw nościow ych 
ogran iczy ł s ię  S te ttin iu s  do w y ja ś ­
n ian ia , że  k w es tia  tra n sp o r tu  te j 
ilości środków  żyw nościow ych stoi 
p rzede  w szystk im  n a  naczelnym  
m iejscu.

W iększa część przechodzących 
przez I r a n  do Z w iązku  Sow ieckie­
go tran spo rtów , w ed ług  c z u c io w e ­
go p rzy zn an ia  się b ry iy jsk o am e- 
rrk a lisk ic h  o rg an izacy j zao p a trze ­
niow ych, rep rezen tow anych  przez  
„U nited  K iagdom  C om m ereial C or 
po ra tio ii“, k tó re  zależy od b ry ty j­
sko - a m ery k ań sk ie j rad y  zaopa­
trzen iow ej w  K airze, zo sta ła  je d ­
n a k  dosta rczo n a  n ic  ty lko  przez 
S tan y  Z jednoczone, an i ty m b a r-  
dzie j przez A nglię, a le  z te renów  
B liskiego W schodu i Ind ii, gdzie 
przez to  pow sta ł ciężki k ryzys za­
opatrzen iow y  n a  sk u te k  ry g o ry ­
stycznego w y k o n an ia  zarządzeń  o 
dostaw ach  zboża w łaśn ie  w  zw iąz­
ku  z n iesien iem  pom ocy bolszew i­
kom  .

M im o to n ie  w ysta rcza  ta  w ysyl

k a  n a  dalszą  m e tę  d la  p o trzeb  Z w. 
Sow ieckiego. D ow odem  tego jest 
rozporządzenie, w y d an e  przez M o­
skw ę ta k  zw anem u rządow i i r a ń ­
sk iem u  z  A li Suitcili n a  czele, k tó  
t-e dotyczy użycia  w szystk ich  *H 
roboczych w  budow ie  sieci d ro g o ­
w ych i w zm ożenia ru ch u  sam ach« 
dów  ciężarow ych, celem  dostaw  
lew aró w  z za to k i p e rsk ie j do Z w. 
Sow ieckiego.

P on iew aż rząd  irań sk i 2 m o ty ­
w ów  w ew nętrzn®  -  politycznych 
n ie  n ad ąży ł w  tem p ie  żądamy m 
p rzez  M oskw ę w  re k ru ta c j i  lu d n o ­
ści. do te j p raey , w ięc  zaczęli b o l­
szew iccy agenci w erb u n k o w i o b ­
jeżdżać po k ra ju ,  celem  zw erbow * 
n ia  odpow iednich  ludzi do p ro w a ­
dzen ia  sam ochodów  ciężarow ych. 
Jednocześn ie  zostały  z a rek w iro w a­
n e  w szystk ie  w ozy ciężarow e, zna j 
p ry w atn y m  P ersó w . O becnie z n a j­
d u jące  się  jeszcze w  posiadaniu  
d u je  się w  służb ie  pom ocy Sow ie­
to m  6.000 sam ochodów  c ięża ro ­
w ych.

P rze jęc ie  k o n tro li n ad  ko le ją  
tr a n s ira ń s k ą 'p rz e z  USA  spo tkało  
s ię  z n ieu fnośc ią  bolszew icki h 
w ładz o k u p acy jnych  p rzy  je d n o ­
czesnym  ap e lu  do A m erykanów , 
ażeby przyśp ieszy li dostaw y. P o d ­
czas gdy  północno - am ery k ań sk i 
za rząd  ko le i s t a r a  się, by  w  dalszej 
budow ie  sieci ko le jow ej b y ła  lin ia  
no rm alno to row a , to  jednocześnie 
trw a ją  n a  północno - w schodnich  
ko le jach  irań sk ich  p ra c e  n a d  posze 
rżen iem  to ru  n a  szerokość, ja k ą  
po siad a ją  ko le je  w  Sow ietach . Cel 
sow ieckich  w ła ilz  okupacy jnych  
je s t w idoczny, chcą one u ruchom ić  
pociąg i m iędzy  Z a to k ą  p e rsk ą  a 
K aukazem  i w  ten  sposób uniczależ 
nić dostaw y  pom ocy d la  Z w iązku  
Sow ieckiego od k o n tro li a m e ry ­
k ań sk ie j.

Mordercy z Katynia
j o l *  o  ś f t f l o ć o B t t t

V. B. B ER LIN . Ś m ie rte ln e  m il­
czen ie  p o k ry ło  sp raw ę  p ó łto ra  m i ­
lio n a  T olaków , k tó rzy  w ed łng  
tw ie rd zeń  po lsk ich  zosta li w yw ie­
z ien i do Z w iązku  Sow ieckiego. O d 
« hw ili, k ied y  p rzyw ódca po lsk ich  
em ig ran tó w  w  L ondyn ie  p e r t r a k ­
to w a ł podczas sw ego  p oby tu  w Mo 
sk w ie  ze  S ta lin em  n a  te m a t losu 
sw o ich  rodaków , I 03  te n  się ro z ­
s trzy g n ą ł. W  ża tlne j an g ie lsk ie j a -  
n i  a m ery k ań sk ie j gazecie n ie  m ó­
w i się  w ięcej o  ty ch  ludziach . D la  
ap ideczcóstw a b ry ty jsk ieg o  i am e­
ry k ań sk ieg o  zosta li oni p og rzeba­
n i .

N ato m iast żydow ska ag en c ja  
P a lco r w  Jerozo lim ie  donosi, że 
rząd  sow iecki 50.000 spośród  p ó ł­
to ra  m iliona P o laków  przew iózł na  
B lisk i W schód a  s tą d  odesłał d a ­
le j. W śród tych  je d n a k  50.000 znaj 
d u je  s ię  n ie  m n ie j is jt  40.000 ży ­
dów , m ężczyzn, ko b ie t i  d z iec i 
T ych  40.000 żydów  w ypuszczono ze 
Z w iązku  Sow ieckiego i odesłano  do 
Ira n u , n a  C ypr, do A fry k i P ó łnoc­
n e j a  tak że  do R odezji w  A fryce 
Po łudn iow ej. W edług ośw*'. ńe**-'• 
n ia  w ielk iego rab in a  H erza, IS> pro 
cen t em ig ran tó w  polsk ich , iAórzy 
ty lko  do sam ego Ira n u  wwyfcs*'--* 
ją  ze Z w iązku  Sow ieckiego, są  to 
żydzi. O losie Po laków , ja k  dodaj» 
ko resp o n d en c ja  „n ie  raa  bliższych 
w iadom ości".

w a n y m i p rz e z  K r e m l  ju ż  od w ie lu  
l a t  P o n ie w a ż  je d n a k  n a w e t  w p ra w ­
n a  r ę k a  ży d o w sk ic h  k a ió w  o słab ła  
b y  p rz y  w y s ła n iu  p ó łto ra  m ilio n a  
lu d z i n a  d ru g i ś w ia t  p rze z  s t r z e la ­
n ie  ie h  w  k a r k ,  zasto so w an o  w  ty m  
w y p a d k u  sposób w y p ró b o w a n y  
p r z y  l ik w id a c j i  k u ła k ó w . W y w ie ­
z io n o  lu d z i w  d a le k ie  step y  i  ta m  
w yn iszczo n o  ie h  g łodem  i  m ro zem . 
W  te n  sposób n ie  p o trzeb a  b y ło  n a  
w e t za d a w a ć  s :b ie  tru d u  g rze b a n ia  
ic h  w  m a so w y c h  m o g iła ch .

R z a d k o  k ie d y  u ja w n i ł  s ię  ta k  bez 
o b s ło n e k  sy s te m  ży d o w sk ie g o  p a ­
n o w a n ia  n a d  św ia te m , j a k  to w  
ty m  w y p a d k u  u c z y n iła  ży d o w sk a  
a g e n c ja  P a le o r . T rz e b a  ty lk o  u zroy  
s ło w ie  sob ie  f a k t y :  12.000 p o ls k ic h  
o f ic e ró w , k tó r z y  w p a d li  w  rę ce  b o i 
s z e w ik ó w , w y s t rz e la n o  k ró t k ą  d ro  
gą w  le s ie  k a ty ń s k im . W y tę p ie n ie  
te j in te lig e n c ji m u s ia ło  s ię  o db yć 
z c a łą  g ru n to w n o śc ią  zg odn ie  z m e

Ż ydzi jed n ak , po rw an i p rzy  w iel 
k im  bolszew ick im  ra b u n k u  ludzi, 
zostali s ta ra n n ie  odseparow an i, n a  
k a rm ie n i i  p rzyodzian i a  ta k ie  z

w ie  o g ra n icze n ia  ży d o w sk ie j im i­
g r a c j i  i  e fe k to w n e j k o n t ro li p a ń st 
w a  n ad  p rze m y s łe m  p o łu d n io w o  - 
a f r y k a ń s k im . W  is to c ie  go sp o d ar­
k a  P o łu d n io w e j A f r y k i  w y d a n a  
je s t  c a łk o w ic ie  n a  łu p  ży d ó w , k tó ­
r z y  n ią  n ie p o d z ie ln ie  rzą d zą  i  k ie ­

r u ją .

A le  i  P o łu d n io w i A f r y k a ń c z y c y  
z ro z u m ie li p o w o li, j a k  to  m o żn a  
w y c z y ta ć  w  an g lo  -  ż y d o w sk ie j ga 
ze c ie , że  ż y d z i s ta n o w ią  „o b ce  i  n ie  
d a ją ce  s ię  z a s y m ilo w a ć  c ia ło  w  o r-

w a ł i  o n i w szę d z ie  c e n tra le  a g ita c ji  
a  p o t r a f i l i  te ż  n a  u s łu g i sw e  z je d ­
n a ć  b r y t y js k ie  w ła d ze  k o śc ie ln e , 
k tó re  —  ja k  donosi „ D a i ly  H e ra ld “ 
zm uszo ne  b y ły  p o w z ią ć  u c h w a łę  
p rz e c iw k o  ro sn ą ce m u  w  A n g l i i  a n  
ty s e m ily z m o w i. S tą d  ro zu m ie  s ię  
p r a w ie  sam o  p rze z  s ię , że  ró w n ie ż  
k o m u n is ty c z n a  g aze ta  w  A n g l i i ,  
„ D a i ly  W o rk e r "  s ta je  do u s łu g  agi 
t a c j i  p rz e c iw k o  a n ty se m ity z m o w i 

i  w  ten  sposób s k ła d a  n o w y  dow ód 
tego, że  k o m u n izm  i  b o lsze w izm  ; 
p a n o w a n ie  św ia to w e g o  ży d o stw a

g a n ia n ie  n a ro d u  .  Z ro z u m ie n ie  t o  i _
, 1 • j  , s ta n o w ią  jed n o  1 to  sam o . L e c z

ró w n a  stę w e d łu g  p o g ląd u  zy d o w - (
. . . . .  , ,  . pew nego d n ia  p rze b u d zą  s ię .r o w -

slnego  c ię ż k ie j zb ro d n i, podobnie  1 , J ,
. . . . . .  . .  n ie z  n a ro d y  w  p a ń s tw a c h  cujmo-
r a k  i  o św ia d cze n ie , z ło zo n e  ta n i f ,  . . . .  ,

 -----------------  - -  . .  k ra ty c z n y c h  1 z ro z u m ie ją  j a k  co
ca łą  pew nością  dok ładn ie  p rzeszko : pr7;cz  pew nego  ^  * . y ‘  i r a z  b a rd z ie j o p lą ty w a n e  są  w  t
leni. N astępn ie  o d tran sp o rto w an o  k a ń sk ie g o  n a ro d o w ca  p rze c iw  -.o . ^  ^  w y s v s a  z n ic h  re
ich, ażeby  ja k o  tru ją c e  bakcy le  ży  p o d żeg a jącym  do w o jn y  żyd o m . Z  j
dow sko - bo lszew ick iej za razy  [ c a ły m  o b u rze n ie m  p isze  „ J e w is h

św ia to w ej ro zk ład a li n a ro d y  w tac  C h ro n ic ie “ , że c z ło w ie k  te n  d o m a­
g a ł s ię  od ży d ó w , b y  w y n ie ś l i  s ię  
z p o w ro te m  do Z w ią z k u  S o w ie c  - 
k ie g o  i  n ie  m ie s z a li s ię  do s p ra w  

in n y c h  n a ro d ó w .

dy  tam , gdzie bołszew izm  zam ierza 
stw orzyć  sob ie  now e pozycje sw ej 
w ładzy . D la tego  n ic  je s t to w cale  
p rzypadek , ż.e do Ira n u , gdzie bcl- 
szew izm  bez p rze rw y  czyni p o stę ­
py, p ra w ie  ty lk o  żydzi p rzy b y w a­
ją  ze Z w iązku  Sow ieckiego, że 
część żydów  po lsk ich  w ysłano  do 
A fryk i 1’óhiocne.j, gdzie zd ra jca  G i- 
ra u d  n a  rozkaz  św iatow ego  żydo­
s tw a  dzia ła lność  sw o ją  rozpoczął 
od tego, że oddał żydom  w szystk ie 
k luczow e stan o w isk a  w  życiu p u ­
blicznym .

T a k , j a k  g d y b y  K r e m l n ie  w y s y  
ła t  w ła ś n ie  n a  c a ły  ś w ia t  żyd ó w

s z tk i k r w i  w ie lk i  p a ją k .

D la teg o  te ż  m y l i  s ię  a m e ry k a ń ­
s k i d z ie n n ik a rz  R a y m o n d  C ia p p e r  

k tó ry  od p ew neg o  cza su  -przen iósł 
te re n  s w o je j d z ia ła ln o śc i ze S t a ­
nó w  Z je d n o cz o n y ch  do S z w e c j i , 
sko ro  są d z i że po o b ecn e j w o jn ie  
n ad  ś w ia te m  z a p a n u ją  c z te ry  w ic i  
k ie  m o c a rs tw a , m ia n o w ic ie  S ta n y

t ir v n  r ń h f l-

T e n  sa m  o b raz  w id z im y  w  A f r y ­
ce P o łu d n io w e j, k tó ra  ju ż  od d a w  
na  s ta ła  s ię  tw ie rd z ą  ży d o stw a . 
D la teg o  te ż  w  os tn ich  cza sa ch  
o b u d ził c ię  ta m  a n ty se m ity z m , k tó  
r y  o d czu w a  s ię  ró w n ie ż  i  w  A n g li i .  
. J e w is h  C h ro n ic ie “  J e s t  zm u szo n a  
do o p u b lik o w a n ia  a ry .tk u łu  p rz e ­
c iw k o  w z ra s ta ją c e m u  a n ty se m ity z  
m o w i w  A f r y c e  P o łu d n io w e j, p a n ie  
w a ż  n ie k tó rz y  P o łu d n io w i A f r y k a ń

sp e c ja ln ie  w  c e lu  m ie sza n ia  s ię  w  ■ Z jcd il0cz0ne>  A n g lia , Z w ią z e k  So - 
obce s p ra w y , ro z k ła d u  i  u ja rzm ia -  v / ic c k i { c h in „  G d y b y  z i ś d j y  s i „  

n ia 'n a ro d ó w ! N ig d y  je s zcz e  w  d z ie  j p la n y  b o ls z c w ik ó w  j  p iu to k ra t .ó w . 
Ja c h  lu d z k o ś c i n ie  u ja w n i ł  s ię  ta k  | tQ n a  c a ły m  ś w ic c ie  p o zo sta ła b y  

w y r a ź n ie  s t a r y  p la n  ż y d o w s k i pod j j ed n a  t y lk o  p o tęga  —  żyd o stw o , 
p o rz ą d k o w a n ia  w s z y s tk ic h  n a ro -  : k td re  p rz c z  t0 o siąg n ę ło b y  sw ó j o- 

d ó w  ś w ia ta  ży d o s tw u  ja k  w  c h w i-  j s ta te c z n y  i  n a jw y ż s z y  ce l. L e c z  w  
l i ,  k tó rą  p rz e ż y w a m y . P o ta je m n i pożodze ś w ia t0 w e j ,  k tó rą  ro zp ę ta ł 
w ła d c y  K r e m la , sp o w in o w a c ę -  zy d j t ile g n ie  je d n a k  w  k o ń c u  c a łe

Glosy prasy portugalskiej
LIZB O N A  (DNB). P ism o  „A  Voz“ j p rzy tem , że S ta lin  p o tra f ił w y k rę-

piszc, że bolszew izm  m usi być n a ­
d a l zw alczany , poniew aż je s t on 
okropnością , co stw ierdziło  p rze ­
stęp stw o  w lesie  Katy nia.

„Jeś li w  w alce  p rzeciw  bołszc- 
w izm ow i zaczepim y o Z w iązek  So 
w ieek i“ p is ie  gazet»  „to  je s t bez 
różnicy, bo jed n o  i d ru g ie  je s t jed 
ry m  i tym  sam ym ".

P ism o „A  Yoz" odm alow uje 
sw ym  czj le ln ikom , czego E uropa 
m ogłaby oczekiw ać w  raz ie  zw y­
cięstw a M oskw y i p rzypom ina

cić się  z e  w saelk łch  zobow iązań 11» 
czas pow ojenny . N ie s ta w ił się on 
an i w  C asab lance, a n i też  n ie  w y ­
pow iedzia ł sw ego zd an ia  w  s p ra ­
w ie k a r ty  a tla n ty c k ie j. T o te ż  b y ­
łoby sza leństw em , gdyby  p rzec iw ­
n icy  O si cheie łi c a ły  św ia t oddać 
pod  s tra ż , sk ła d a ją c ą  się z «rzterce.li 
m ocarstw , łączn ie  zo Z w iązkiem  
Sow ieckim . „M ordercy  z K atyn ia  
ja k o  p o lic ja  św ia to w a" — to  sza ­

leństw o“, k tó re  w szystk ich  bardz«  
drogo  b y  kosztow ało.

Moskwa nie uznaje
s s B s i o s t & E t o w S e n i a  n a r o d ó w

l 4 A

Cyniczne przyznanie się żydowsko-boiszewiekkh  
„zdobywców świata"

n i  ze  S ta lin e m  b ra c ia  IC a-g a- 
n o w ic ze  ’ o p le t l i  c a ły  ś w ia t  p a ję -

* c z y n ą  s w e j w ła d z y . P lu to k ra ty c z -
* n i ż y d z i w  L o n d y n ie  i  w  N o w y m  

J o r k u , E o o se v e lta  ż y d o w sk i t ru s t  
m ó zg ó w  z  B a ru c h e m , M o rg en - 
th a u e m , R o se n m a n e m  i  in n . zd ą ­
ż a ją  w r a z  z ż y d a m i m o s k ie w s k im i ■ b ędzj e m ożna 
do togo sam ego c e lu : do zd o b yc ia  pobdj
w ła d z y  św ia to w e g o  ży d o stw a  n ad

żyd o stw o , a  z a  sw o ją  zb ro d n ię  nad  
ś w ia te m  p o n ie s ie  ż y d  k a rę  ta k ż e  i  
ta m , gdzie  d z is ia j z n a jd u je  s ię  j e ­
szcze  p rz y  w ła d z y . B a k c y l  z a ra z y  
u s u n ię ty  zo stan ie  po w sze  cza sy  z 
o rg a n izm u  zd ro w y c h  n a ro d ó w . A l ­
bo w ie m  ty lk o  w  ten  sposób za p cw  

ś w ia tu  t r w a ły

B ER LIN  (DNB). P o  zd radzie  
przez A nglię i A m erykę  E uropy  na  
rzecz bolszew izm u, p o lity k a  zab o r­
cza K rem la  s ta je  sic coraz b ard z ie j 
w yraźna . N ow y in tc rrs u ją c y  d o ­
w ód «1» tego  dosta rczy ł p rezy d en t 
U k ra iń sk ie j A kadem ii N au k  w  
a rty k u le  opub likow anym  w  m os­
k iew sk ie j „P raw dzie" . W  a rty k u le  

1 ty m  m iędzy innym i m ów i się, że 
p raw d ziw ą  niezależność i  rów n o ­
u p raw n ien ie  n arodów  znajdz ie  lu d  
ność ty lko  w zw iązku z „U nią So­
c ja lis tycznych  Sow ieckich  R ep u b ­
lik".

T ak  po tw ierdza  6ię tu ta j  to, co 
K o łłą ta j i K aganow iez głosili już  
10 la t tem u  i co obecnie je s t z n a ­
ne  ca łem u  św ia tu  przez n iedaw no  
opub likow ane  u k ład y  Q uai d 'O r­
say, m ianow icie, że  Moskw a  za ­
w ie ra  u k ład y  z n a ro d am i po to , 
ażeby u k ryć  sw o ją  p raw d ziw ą po ­
lity k ę  zdobyw czą i in te rw en c ji

pzvr-v d im a e a l i  s ic  u s ta w v  w  sp ra -  • w s z y s tk im i n a ro d a m i. Z o rg a n izo - V ö lk is c h e r  B e o b a c h te r“ )

sw oją  po litykę  zm ierza jącą  do rd« 
by c ia  św ia ta .

D ziś jed n ak  m ów i K rem l w szy­
s tk im  n arodom  p ro s to  w  tw arz , że 
ich  sam ostanow ien ie , zasady  ró w ­
n o u p raw n ien ia  są  bezsensow ne, i 
że dobrze one uczynią, jeże li po d ­
dadzą  się  bolszew izm ow i. T o je s t 
p raw dziw e oblicze żydow ska - bu) 
szc w ich ich św ia tow ych  sp iskow ­
ców, k tó ry m  b ry ty jsk a  p lu to k rae ja  
i im peria lizm  jan k esó w  d a ły  w ol­
n ą  rę k ę  w  E uropie , 
ł u n n n u u u n u n u u u n t u n

T O K IO  (D N B ) . K o m u n ik a ty  z po 
łu d n io w e g o  P a c y f ik u  m ó w ią  o 
w zm o żo n e j d z ia ła ln o śc i lo tn ic tw a  
n a  ty c h  o b sza ra c h . N ie p rz y ja c ie l 
p ró b o w a ł p rzed e  w s z y s tk im  odb u­
d o w ać  s w o ją  'b azę , M o ra u k e , n a  
p o łu d n io w y m  w y b rz e ż u  N . G w i ­
n e i, gdzie  o sta tn io  lo tn ic tw o  j a ­
p o ń sk ie  d o ko n a ło  w ie lk ie g o  zn isz -

«“ .TWłf   “   “
a b y  uśpić n a ro d y  i u c z y n ić  je  w  ten  | cze n ia . P o  ja p o ń s k ic h  a ta k a c h  na 
sposób p o d a tn ym i «io B o lsze w iza -  i G u a d a lc a n a r  w  n o cy  n a  14 m a ja—* * "      t
c j i .  D otychczas trzym ała, się M es- za u w ażo n o  ta m  w ie lk ie  p o A r y , w ię



W y m o w n e  p r z e s ł u c h a n i e
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B ER LIN . W  B u łgarii zdeinasko- 
w m io żyda, ja k o  politycznego za" 
■raebow ea. —  W  M oskw ie został 
*y«ł Zygnatm t B erlin  zam ianow any 
dow ódcą „po lsk ie j dyw izji“. s łw o - 
n e n r j  tam  z pozostałych po lsk ich  
ty d ó w  * resz tek  k lik i kom unistycz 
■ ej. O bydw a te  w ypadk i są  zn a ­
m ienne  d la  ro li żydów  w  obecnej 
w o jn ie . N ie pozostają  ju ż  oni w  
■ kryciu , a  w y stęp u ją  w ięcej lub  
■ m iej dobrow oln ie  sam i n a  w idów  
n ic , albow iem  św ia t ieh  p rze jrza ł 
1  w sk azu je  palcam i n a  tych , k tó - 
**y w szystk iem u są  w inni.

N a z w is k o  Z y g m u n t B e r l in ,  p o z­
w a la  w n o s ić , żc  ż y d  te n  p o cho d zi z 

w a rs z a w s k ie g o  g e tta . P o d cza s  gdy 
w ic iu  ży d ó w  p o ls k ic h  m ogło  w y *  
Je c h a ć  ze  Z w ią z k u  -So w ieck ieg o , a -  
to b y  w  k r a ja c h , k tó re  z a le w a ją , 
* t a ć  s ię  a w a n g a rd ą  b o isze w izm u , 
* » n i p o zo sta li n a  m ie js c u  i  o rg a n i-  

* i i ją  ob ecn ie  „p o lsk ą  d y w iz ję “ , k tó  
r», tT zeb ab y  ra c z e j n a z w a ć  d y w l-  
* ją  ż y d o w sk ą . N a  c ze le  je j  s to i 
k rz y w o n o s y  i  p la sk o s to p y  Z y g m u n t 
l  E t a n y  o  zg o to w a n iu  K a t j- n ia  n a ­
ro d o w i n ie m ie c k ie m u

Z ZA SA DZK I.
N ie  m n ie j zn a m ie n n e  je s t  a re s z ­

to w a n ie  ży d o w sk ie g o  za m a ch o w ca  
w  S o f i i .  J a k  ju ż  donoszono , za m o r 
dov, ano  ta m  z  z a sa d z k i p rze d  k i l ­

k u  d n ia m i pew neg o  in ż y n ie ra  w  
• io a i jeg o  w ła sn e g o  dom u.

J a k  donosi po lic ja  sofijska, m-or- 
• e r c ą  je s t 19-Ietni żyd  M enschen» 
Pappo . M iał on  p rzy  sobie sfołszo- 
* * “ 5' dow ód po licy jny  n a  n azw i­
sko  D onezo B or ry so w a M edaro- 
w a  s  D olnej B any i. N a podstaw ie  
W f-H w jreh  zeznań  aresztow anego  
zdo łano  n a ty ch m ias t u ją ć  jednego  
■»rżczyznę i trzy  kob ie ty . P oza  tym  
ły d  Pappo nie  s tan o w i ju ż  w cale  
zagadk i. N atęży on do n ie leg a ln e j 
żydow sk iej o rgan izac ji bolszew ic­
kie? i  m im o sw ego m łodego w iek«  
o p raw ia ł już  sabo taże . Z  tego p o ­
w odu ro s ia ł on  w  ro k u  ubiegłym  
sk azan y  zaoczn ie  n a  dożyw otnie 
w ięzien ie . Z achodzi też p rzypasz- 
«aetue, ż e  uczestn iczył on p rzy  ra -  
«norćow ania pew nego bu łgarsk iego  
p o lic jan ta .

TYPOW Y PR ZE D STA W IC IE L .
Ż y d  te n  za te m  je s t  n ie  ty lk o  k o ­

m u n is tą , p o z o sta ją c ym  n a  u s łu g ach  
M o s k w y , le c z  ta k ż e  zb ro d n ia rze m  
z  p o w o ła n ia . O b y d w a  te  z ja w is k a , 
często  w sp ó ln ie  w y s tę p u ją c e  w ś ró d  
ż y d ó w , m ia n o w ic ie  • k o m u n izm  i  
zb ro d n iezo ść , z n a la z ły  d o b itn y  w y ­
ra z  w e  w sp o m n ia n y m  o so b n ik u . 
T y p o w y  p rz e d s ta w ic ie l r a s y  żyd ó w  
s k ie j .

W TM OW NE PR ZESŁU C H A  NIE.

P rz e s łu c h a n ie  żyd o w sk ie g o  m o r­
d e rc y  u ja w n iło  j u ż  sze reg  b a rd zo  
c ie k a w y c h  rz e c z y , o k tó r y c h  je d ­
n a k  ze  w z g lą d u  n a  d o b ro  ś le d z tw a  
n ie  w y d a n o  je szcze  ża d n y c h  k o m u ­
n ik a tó w . W  z w ią z k u  z  ty m  p e w n e  
p ó łu rzą d o w e  « św ia d c z e n ie  z a z n a ­
cza , że  m o żn a  p rzy p u szc za ć , iż  w  
d a w n ie js z y c h  m o rd e rs tw a c h  p o li­
ty c z n y c h  b ra ły  u d z ia ł  je s zcz e  in ­
ne g ru p y  te rro ry s ty c z n e . C h o d z i

p r z y  ty m  n a p e w n o  ró w n ie ż  o z w ią  
z k i  ż y d o w sk ic h  p rzes tę p có w .

ZA M IE R Z A LI S lfj 
SKONCENTROW AĆ.

R ów nocześnie gazety  bn łago rsk ie  
donoszą, że w  m acedońsk im  m ieś­
cie S kop je  w y k ry to  o rgan izac ją  iy  
ito w s tą , k tó ra  w y sław ia ła  fa łszy ­
w e d o k u m en ty  i  paszp o rty  p ode jrzą  
ny tn  osobnikom . C en tru m  te j o r ­
g an izac ji znajdow ało  się w  sto licy  
B u łgarii. N a podstaw ie  tych  fałszy  
w ych dokum en tów  zdołało w ielu  
żydów  przekroczyć g ran icę  b u łg a r­
ską. W  zw iązku  z ty m  p rzep ro w a­
dzono w  Sofii i  w  S kop je  liczne 
a resz to w an ia . A resz tow an ie  p e w ­
nego żyda, k tó ry  z tu reck ą  w a lu tą  
i k u frem  z lek a rs tw a m i w artośc i 
ponad  m iliona  lew ów  chcia ł p rze ­
dostać się do T u rc ji, doprow adziło  
do w y k ry c ia  sieci żydow skiej.

N a  p rz y k ła d a c h  ty c h  u w id a c zn ia

s ię  n ie b e zp ie cze ń stw o  ży d o w sk ie  
w  c a ły m  s w y m  o g ro m ie , n ic b c zp ie  
c ze ń s tw o , k tó re  w y c h o d z ą c  z gcł ta  
n ib y  p a so rz y t  ro z sz e rzy ło  s ię  po 
c a ły m  ś w ie e ie . Ż y d z i o k p ił i  i o sz u ­
k a l i  p o szcze g ó ln ych  m a ły c h , u c z ­
c iw y c h  o b y w a te li w ś ró d  n a ro d ó w  
i  w  k o ń c u  w  w ie lu  p a ń s tw a c h  
c h w y c i l i  w ła d zę  w  sw e  rę c e , u ż y ­
w a ją c  je j  do ro zp ę ta n ia  w o jn y . Ż y  
w ią  o n i atndzie ję , że p r z y  pom ocy 
o b ecn e j w o jn y  -ug ru n tu ją  p a n o w a ­
n ie  ż y d o w sk ie  n a  z ie m i , .—  p a n o ­
w a n ie  o sz u stw a  i  zb ro d n i, ś w ia t  za 
g ła d y  w s z e lk ic h  w a r to ś c i . L e c z  w  
p o p rze k  te m u  c e lo w i żyd ó w  s ta je  
s i ła  N ie m ie c  i  ic h  s p rz y m ie rz e ń ­
có w . O  tę  s k a lę  ro z b iją  o n i sob ie 
sw o je  k rz y w e  n o sy . S z a ta ń s k a  g ra , 
k tó rą  ro z p ę ta li ż y d z i , m śc i s ię  n a  
n ic h  s a m y c h . Z a m ia s t  do za g ła d y  
c y w il iz a c j i  ś w ia ta , w o jn a  obecna 
d o p ro w ad z i do za g ła d y  ży d o stw a .

{ „ D e r  A n g r i f f “ )

Antyarabska polityka w interesach 
żydowskie] samawJi i wyzysku

BERLIN. (DNB). Jak  donosi 
Reuter, biuro informacyjne z 
Algieru oznajmiło, że generał 
G iraud usunął beja Tunisu, po­
nieważ jego zdaniem Bej zagra­
żał bezpieczeństwu Tunisu.

Wiadomość powyższa ilustru­
je sytuację, jaką przez swój na­
pad na Afrykę Północną przy 
pomocy zdrajców francuskich 
wytworzyli A.nglo -  Ameryka­
nie obecnie także i w Tunisie. 
Bej Tunisu jest popularnym su- 
werenem swego kraju, cieszą­
cym się najdzwyezajnym uzna­
niem wśród najszerszych kół 
miejscowej ludności. Popular 
ność tę zawdzięcza on swojemu 
nastawieniu społecznemu, dzię­
ki którem u zdziałał on wiele dla 
swego narodu i wprowadził roz 
maile ulepszenia. Uprawiał on 
wyraźnie arabską politykę i to

S k i t e c n e  a k c j i  o d d ń a M m  s z t m o w y c t i
d a s t a r c z a f ą  c ä a w ^ d z t w u  w&1Łn$&fo w l a d a m a ś c i

BERLIN. (DNB). Na wszyst­
kich odcinkach fron tu  wschod­
niego utrzym ują niemieckie od­
działy wywiadowcze i szturmo­
we dniem i  nocą kontakt z fron­
tem  nieprzyjacielskim. Dostar­
czają one wraz z wywiadem lot­
nictwa wiadomości, które są po­
trzebne dowództwu do osądzenia 
sytuacji po stronie nieprzyjaciel 
skiej. Celem większych lub 
mniejszych działań oddziałów 
szturmowych, o  czym codzien­
nie praw ie donoszą komunikaty, 
jest przeważnie przyprowadza­
nie jeńców, ażeby przez to moż­
na byk) ustalić, jakie oddziały 
nieprzyjacielskie znajdują się na 
froncie, «raz dowiedzieć się o 
odnoszących się do nich szczegó­
łach. Sukces tego (rodzaju wy­
padów ocenia się nie tyli;o we­
dług tego, czy istotnie można 
było wziąć jeńców, lecz chodzi 
o to, by  atak  udał się przy jak 

1 najmniejszych stratach włas­

nych. Charakterystycznym  przy do okopów. Bolszewicy byli cał-

(
Odbudowi bifldiu hurtowego

w kraju wschodnim
R Y G A  (D N B ) . N a  z e b ra n iu  h u r ­

to w n ik ó w  u  R e ic h s k o m m is s a r ‘a , na  
k tó r y m  złożono  o b sze rn e  sp ra w o z­
d a n ie  o  za g a d n ie n ia c h  h a n d lo w y c h  
K r a ju  W scho d n ieg o , s tw ie rd zo n o , 
to  z a o p a t ry w a n ie  12.000 p oszcze- 
« ó in y c l i  s k le p ó w , c z y n n y c h  n a  te- 
« e n ie  k r a ju , k tó r y c h  ró w n o  56 p ro - 
*OQt ju ż  z n a jd u je  s ię  zn o w u  w  rę ­
k a c h  p ry w a tn y c h , —  c z y n i s ta łe  
P o s tę p y . T ru d n o ś c i w  te j d z ied z i­
n ie  b y ły  zn aczn e , g d yż za  c zasó w  

b o ls z e w ic k ic h  h a n d e l h u r to w y  w 
» ra i :;t y c e  b y ł  z l ik w id o w a n y , a  is t - 1 
b ie ją c e  s k ła d y  to w a ró w  p rz e ją ł 
p rz e m y s ł a lb o  o rg a n iz a c je  s p ó ł- , 
A z ie icze  h a n d lo w e . W obec tego t r z e : 
b „  by ło  od p o d sta w  d ź w ig n ą ć  h a n  

h u r to w y . D o iconaao  togo z  •* 
d z ia łe m  f i r m  z  Ezc-szy  N to m to ck io j 
k tó re  m o g ły  p o d ją ć  s ię  p e W fleg ' 

« g w a ra n to w a n ia  d o s ta w y  to w a ­
ró w . P o za  ty m  je d n a k , oprócz f irm  
B z e s z y  N ie m ie c k ie j , dopuszczono 
k o  te j c z y n n o ś c i ró w n ie ż  k ra jo w e  
f i r m y  h u rto w e  o ra z  p rze d s ię b io rs t 

W * m ie sza n e , w  k tó ry c h  obok f irm  

» o c h o d zącye h  z  R z e s z y , w y stę p o ­
w a l i  też u c z e s tn ic y  m ie js c o w i. W 
**^u za o p a trze n ia  K r a ju  W sch o d ­
n ie g o  w  to w a ry  z  R z e s z y  N ie m ie -  

* * ^ 1 , za łożono  n a  podstawcie dys- 
P&ZTCj i  R e ic h s m a rs c h a lla  G ö r in g a

to w a rz y s tw o  z  o g ran iczo n ą  odpo­
w ie d z ia ln o ś c ią  do  s p ra w  gospod ar 
c z y c h , p rze zn a czo n e  za sad n iczo  d la  
p o p ie ra n ia  f i r m  h u r to w y c h  p rz y  

za o p a t ry w a n iu  ic h  w  to w a ry  n a  tc  
re n ie  H ze szy  N ie m ie c k ie j o ra z  z a ­
ję t y c h  k r a jó w  za ch o d n ich . P r z y  
w sp ó łu d z ia le  p re ze sa  K e h r la  z  m i­
n is te rs tw a  g o sp o d a rk i R z e s z y  w y ­
p ra co w a ło  to  to w a rz y s tw o  p ro g ra m  
d o s ta w y  p re m io w a n y c h  to w a ró w  
że la zn y c h  o ra z  s z k ła  i  p o rc e la n y  
d la  z a ję ty c h  te re n ó w  W sch o d n ich . 

T o w a r y  s z k la n e  i  p o rc e la n a  bę­
dą oddane do d y s p o z y c ji je szcze  w  

r . b. P o z a  ty m  p o s iad a  to to w a rzy  
.stw o  w p ły w  k ie ro w n ic z y  w  s p ra ­
w a c h  k o m p e n sa c y jn y  c l i , p rz e k ra  - 

c z a ją c y c h  g ra n ic e  d z ia ła ln o śc i 
R c ic h s k o m m is s a r ia tu . W re szc ie  do 
n iego  n a le ż y  le ż  za d a n ie , a b y  dac 
sze rsze  p o d s ta w y  do z a o p a iry w a  
n ia  m ilio n ó w  ro b o tn ik ó w  z  K r a ju  
W schod n i ego, p ra c u ją c y c h  w  R ze- 
s z y  N ie m ie c k ie j . O b ró t p ie n ię żn y  
cap i ta ló w , u ru c h o m io n y c h  do ty  eh 
czas  w  K r a ju  W sc h o d n im , d o ch o ­
d z i do ró w n o  31 m ilio n ó w  R M , z 
k tó ry c h  28 m ilio n ó w  pochodzi' z  
R z e s z y . P r z y t y m  n a le ż y  p a m ię ta ć , 
ż c  sp o ro  f i r m  u ru ch o m io n o  w  K ra  
ju  W sch o d n im  dop iero  od k i lk u  

■miesięcy.

/

kładem takiej akcji oddziału 
szturmowego, zakrojonej na 
większą skalę, było wdarcie się 
kompanii grenadierów w silnie 
ufortyfikowane stanowiska nie­
przyjacielskie na południowy za 
chód od Wiążmy w dniu 9 maja. 
Wszystko zostało starannie przy 
gotowane. Każdy poszczególny 
grenadier wiedział, co mu nale­
ży czynić. Niezauważeni przez 
nieprzyjaciela p o d s u n ę l i  s ię  nie­
m ie c c y  g r e n a d ie r z y  w  p ó łm ro ­
k u  pod p o z y c je  nieprzyjaciel­
skie. Następnie bez przygotowa 
nia artyleryjskiego wpadli nagle

ko wicie zaskoczeni. Ich opór roz 
począł się dopiero wówczas, gdy 
grenadierzy niemieccy znajdo­
wali się już wewnątrz nieprzy-

niemieccy spełnili już swoje za­
danie i powrócili, wziąwszy jeń­
ców* i zdobywszy wiele broni, do 
swych stanowisk bez żadnego 
szwanku. Rozpoczęty teraz tło-

jacigŁskićh stanowisk. Zacięta o - ’ piero ogień artylerii niemieckiej 
brona bolszewików była darem- powstrzymał bolszewików, tak 
na. W krótkim  czasie zniszczono, że zaniechali oczekiwanego na-
900 m etrów nieprzyjacielskich j tarcia. Jeszcze bardziej aniżeli w 
okopów, a  wszystkie stanowiska j liczbie wziętych jeńców uwida- 
bojowe i bunkry na tym  odcin­
ku  wraz z  ich załogami wysa- 
dzouo w powietrze. Zanim  bol­
szewicy na sąsiednich, ńie za­
atakowanych odcinkach, opa­
m iętali się I zanim  zdołali urzą­
dzić k o n tm atam e, grenadierzy

cznia się sukces tej wyprawy w 
stratach, poniesionych przez o- 
bydwie strony. Niemcy mieli 
tylko czterech lekko rannych, 
nieprzyjaciel natomiast stracił 
ponad 50 zabitych.

Brytyjskie samoloty rozpadły siq w powietrzu
Walki powietrzne na wpokoścś do 1Ü.0Ü0 metrów

Obfitość bobrów
u j  S u s t s c S a  M a a w S a s s i M i i

S P A K R E N  {D N B ) . {K u r la n d ia ) . 
**rzez w ie lk ie  k o m p le k s y  le ś n e  p ó ł 
» o e n e j c z ę ś c i g m in y  S p a h re n  p rz e ­
p ły w a  r z e k a  S te n d e n  zn a n a  w  ca -  

Ł o tw ie  z tego szczeg ó ln ie , że 
tu ta j  m a ją  sw e  że re m ia  ta k  r z a d ­
k ie  ob ecn ie  w  c a łe j E u ro p ie  b o b ry .

W r. 1927 pu szczono  do r z e k i  S te n  
d en  d w ie  p a ry  b o b ró w , im p o rto w a  
r .y c h  z  N o rw e g ii. W  m ię d zy c za s ie  
b o b ry  zn a c z n ie  s ię  ro z m n o ż y ły , j a k  
to  m o żn a  z a o b se rw o w a ć  z  ic h  
„ p r ą c y “ , w y k o n a n e j n a  b rzeg ach  
rz e k i .

B ER LIN  {DNB). W godzinach po 
po łudniow ych d n ia  15 m a ja  n a d le ­
ciał oddział bom bow ców  am e ry ­
kań sk ich  pod  silną  osłoną n y ś l iw -  
ró w  n ad  północ«« - zachodnią  
F ran c ję . N iep rzy jac ie l s ta ra ł  się  
przez m a rk u ją c e  a ta k i sw oich o d ­
działów  m yśliw sk ich  n a d  w y b rze ­
żem  K an a łu  zm ylić i rozczłonko­
w ać e sk ad ry  n iem ieckich  m y ś liw ­
ców. Lecz m yśliw ce n iem ieckie  n ic  
d a ły  się w prow adzić w  b łąd . K u 
na jw iększem u  sw em u zdziw ieni« 
bom bow ce p rzec iw n ika  zosta ły  d a ­
leko jeszcze n a d  m orzem  uw ik łan e  
w  w alk i. M yśliw ce n iem ieck ie  roz- 
p rószy ły  częściowo fa łam i n a d la ­
tu jące  sam olo ty  n tep rr.y jaeiela , czę 
ściow o zm usiły  je  da odw ro tu  n a  
m orze.

W  ciężkich w a tk ach  p o w ie trz ­
nych, k tó re  ro zeg ra ły  s ię  n a  w yso­
kości do 10:600 m e tró w , zestrze liły  
m yśliw ce n iem ieck ie  w  c iąg u  26 
m im it lr /y  bom bow ce i siedem  m y 
śliw ców . P ierw sze  zw ycięstw o n ie ­
m ieckie osiągnięto  około godz. IG  
m in. 20. I 'o  k ró tk ie j se r ii ognia 
m yśliw ca ty p u  Focke-W uJf, ro z ­
pad ł się cz lc ro iuo lcrow y  bom bo­
w iec am ery k ań sk i. N astępn ie  w  
k ró tk ich  odstępach  zestrze lone  z o ­
s ta ły  Inne sam olo ty . T ra fio n y  b ro ­
n ią  pok ładow ą n iem ieck ich  m y ś­
liwców* Foeke -  W ulf i  M esser- 
sebm itt, eksp lodow ał d ru g i cztero  
» » to ro w y  bom bow iec rów nież w  
pow ietrzu , trzec i zaś sp ad ł p ro s to - 
pad le  i n a  w ysokości około 10GO 
m etrów  ro zp ad ł się n a  dw ie części, i

M ajo r F rille r , k tó ry  zestrze lił ezte 
ram o  to row y  bom bow iec am ery k an  
sk i, o siągając  p rzez  to  sw oje  86 
zw ycięstw o w’ pow ietrzu , zdo łał 
w k ró tce  po tem  zestrze lić  rów nież 
jednego  Spitfire*a. Je ś li chodzi o  
zestrze len ie  pozostałych sześciu 
S p itf ire ‘ó w  to  ch a rak te ry s ty czn y  
je s t fa k t, że  p raw ie  w szystk ie  a n ­
gielsk ie sam olo ty  m yśliw sk ie  ro z ­
p ad ły  sir; w  pow ietrzu  po k ró tk ie j 
w ym ian ie  ognia.

W  innych  w a lk ach  pow ietrznych  
n a d  K an a łem  zestrzelono  jeszcze 
dw ie  m aszyny  n iep rzy  jac ie lsk ie  o- 
raz  je d n ą  n a d  A tlan ty k iem . A rty ­
le r ia  m o rsk a  zestrze liła  jednego  
m yśliw ca b ry ty jsk iego .

Ogółem  lo tn ic tw o  b ry ty jsk ie  s tra  
cilo 13-go m a ja  14 sam olotów .

nie tylko skutecznie, lecz tak ża 
bardzo roztropnie i taktownie, 
tak że potrafił on przy tym zy­
skać sobie poważanie francus­
kich czynników rządowych i 
przeforsować u nich interesy 
Ludności. Polityka ta została o- 
becnie przerwana, ponieważ za­
graża ona, jak to wyraźnie pod­
kreśla komunikat z Algieru, te­
mu, co dzisiejsi władcy Tunisu 
nazywają „bezpieczeństwem“ 
Chodzi tu taj o bezpieczeństwo 
Anglo-Amerykanów i ich ży­
dowskich pupilów, którzy te e 
w Tunisie widzą jedynie przed­
miot samowolnego władania i 
polityki wyzysku.

Tej polityce zawadzają in te­
resy arabskie i arabska świado­
mość narodowa, jaką reprezen­
tował bej Tunisu.

Usunięcie popularnego suwe- 
rena jest równocześnie dowo­
dem tego, że władze okupacyjne 
żadną m iarą nie są mile widz’.a- 
ne i nie zostały przez tubylców 
radośnie powitane, jak  to one 
stale twierdzą, chcąc oszukać 
zagranicę — jeśli chodzi o  rze­
czywiste stosunki w Afryce Pół 
nocnej. Fakt, że Giraud dał się 
skłonić do lego kroku, dowodzi 

i ponownie, iż  jest on jedynie na­
rzędziem w ręku kliki, k tó re j 
zawdzięcza on dzisiejsze swoje 
stanowisko i  w której intere­
sach wydaje na łup Francuską 
Afrykę Północną obejm  elenien 
tom.

VICHY. (DNB). Prasa francus 
ka publikuje w yjątki z artykułu 
Mae Cormicka, zamieszczonego 
w  gazecie „New York Times“ 
pod tytułem : „Stany Zjednoczo­
ne zam ierzają pozostać po w oj­
nie w Afryce Północnej“. Gaze­
ty  podkreślają przede wszysiium 
zdania, w których jest mowa o 
tym, iż niemożliwą jest rzeczą, 
by Stany Zjednoczone nie za­
interesowały się .Afryką po woj­
nie. Przestrzenie afrykańskie sta 
nowią teren doświadczalny dla 
nowego uregulowania systemów 
kolonialnych i imperialistycz­
nych.

GENEWA. (DNB). Reuter po­
daje z Karachi (Indie): Żrócda u- 
rzłdow e donoszą, że były p re­
mier Con Sind, Allahbaks, zo­
stał. w  piątek rano w Szibarpur, 
w górnej części prowincji S:n<3 

zastrzelony.
GENEW A (DNB). W edług donie­

sien ia  z P anam y , zgrom adzenie « - 
staw odaw cze po k ilk n  nadzw yczaj­
nych  posiedzeniach i pod n a c is ­
kiem USA zatw ierdzi?« uchw alę 
rządu , n a  podstaw ie  k tó re j dalsze 
te re n y  k ra ju  p rzeszły  jak o  bazy 
do S tanów  Zjednoczonych.

Skutki zwycięstwa japońskiego
n a  p o g r a n ic z u  h in d u s k o - b u r m a ń s k im

TO K IO  (DNB). A k cja  oczyszcza 
n ia  terenu, k tó rą  p row adzą  od ­
dz ia ły  jap o ń sk ie  n a  gó rsk im  te r e ­
n ie  brzegów  A raku  rut, zbliża się 
k u  końcow i.

Jap o ń sk ie  kom endy oddziałów  
-oczyszczających te ren  w  dziew i- , 
ery ćk  Jasaeh  i dżunglach , otoczyły 
ro zb ite  oddziały  a rm ii b ry ty jsk ie j i  
je  zniszczyły. L iczba  jeńców  1 c a ­
łość zdobyczy n ic  d a je  s ię  jeszcze 
określić , je d n a k  ju ż  te ra z  m ożna 
stw ierdzić , że je s t  to  zw ycięstw o 
japońsk ie  n a  p o g ran iczu  b u rm a ń - 
sko - in d y jsk im  m ające  n a jw ię k ­
sze znaczenie od  czasu  zw ycięsk ie j 
b itw y  w  gó rnym  b iegu  C hindw inu , 
k tó ra  dop row adziła  do rozb ic ia  a r  
m ii g e n e ra ła  -  p o ruczn ika  A lexan  
d ra  i  zaje.cia ca łe j B u rm y  przez 
w o jsk a  japońsk ie .

D zięki o sta tn iem u  zw ycięstw u,

k tó ry m  zakończy ła  się w a lk a  na  
pó łw yspie M ayu, n ic  u d a ł sic z a ­
m ierzony  a ta k  b ry ty jsk i n a  A kyab. 
S tra ty  B ry ty jczyków  w  ły ch  w a l­
k ach  n a  te ren ie  rzek i M ayu, z a ra ­
żonym  m ai a rią , by ły  nadzw yczaj 
w ielkie, i  m ożna uw ażać, że zg inę­
ło przc-szto 3/4 uży tych  tam  w ojsk  
ang ie lsk ich . W  w a lk ach  ty ch  p o ­
now nie  się w y jaśn iło , żc p rzy m u ­
sow o zastosow ano otklzialy h in d u ­
sk ie , w ysłane  ja k  zw yk le  przez An  
glików  n a  n a jb a rd z ie j czołow e po­
zycje, w cale  n ic  b y ły  e h ę te e  do 
w a lk i za  sp ra w ę  ang ie lską . Z  g ło ­
sów  an g ie lsk ich  w idać, że d e z e r ­
c ja  w śród  h in d u sk ich  oddziałów  
b y ła  n a  p o rząd k u  dziennym , tak , 
że n ie liczn i ty lko  oficerow ie b ry ­
ty jscy  p o siada li pe łn ą  liczebność 
sw ych  oddziałów .

W  dn iu  12 m a ja  silne  japońsk ie

strac iły  ty lko  jeden  w łasny n r a o -  
hit.

TO K IO  (DNB). W edług ośw iad- 
ezenła Dome i z K angnn, kom unik» 
ty  fro n to w e  donoszą, że w  w alce o 
bazę B u lh idauug  n a  w ybrzeżu 

! A ra k a n u  w  zatoce bengalsk iej, zd* 
by to tę  bazę 8 m aja  i że w  ręce j a ­
pońsk ie  w pad ło  ponad  1.608 je ń ­
ców, żo łn ierzy  angfeL ko - h in d u ­
skich . W zięto do n iew oli dalszych 
180 jeńców .

Do zd o b y fy ch  przez Japończy- 
w iec ».«»« ». „ w  —  —  , ków  m ateria łów  w ojennych należy
Ozie oddziały  w o jsk  b ry ty jsk ich . W  j 10 czołgów, w śród k lo r jc  i 
w a lkach  pow ietrznych  z m yśliw ca ' całkow icie zdolnych do n a  i, n 
m i b ry ty jsk im i zestrze lili Japończy  Stepnic 42 a rm aty , 182 c ię z a io n a
c y  12  sam olotów  n iep rzy jac ie lsk ich , i sam ochody, 49 karab inów
w  liczbie k tó ry ch  zn a jdow ały  się now ych, 100 ro lek  d .u tu  o iz a s  e 
cz te ry  m yśliw ce północno - a m ery  ’ go. Je d n ą  ang ielską kanonicrc.ę 7 
kań sk ie  ty p u  „L igh tn ing“, a sam e leniono, in n a  cięż»-* *>»*

siły  pow ietrzne  zaa tak o w ały  leżą ­
cy w  pobliżu  te re n u  w a łk i p o rt 
in d y jsk i C h ittagong , w jT ządzając  
tam  w ie lk ie  zniszczenie.

R ów nież ciężkiego a ta k u  lo tn i­
czego doznało  B azar, m ałe  m iasto  
po rtow e n a  po łu d n iu  od C b itta -  
geng , położone p raw ie  bezpośred­
nio n a d  g ran icą  b u rm ań sk ą . N ao - 
gól o fia rą  bom bow ców  japońsk ich  
s ta ły  s ię  cz te ry  s ta tk i frach to w e  o 
w yporności 17.500 t., a  w  pe rc ie  w 
C h ittag o n g u  celne ud erzen ia  bom b 
■częściowo pogrąży ły  w  w odę p iro  
w iec 8.000 t. po siadający  n a  p o k ła



Maksymalne ceny
z a  w c z e s n e  j a r z y n y  w  G e n e r a l n y m  O k r ą g u

W e d ł u g  r o z p o r z ą d z a n  a p .  D y r e k t o r a  C e n  za  » c z e s n e  j a r z y n y  
B e r a l n y t n  O k r ę g u  L i t w y  o b o w i ą z u  ą  n a s t ę p u j ą c e  c e n y :

c e r a  
p rod u cen t»

o g ö ' k i ...................................................z a  1 k g .  5 , —  R M
s a ł a t a .......................................................  ,  2 , 5 0  ,
s z i i n a k  ,  1 ,50
s z c z a w .......................................................  .  0 , 5 0  ,
r a b a r b a r   0 , 5 0  ,
l i ś c i e  r a b a r b a r u  ...................... ..... .  0 , 2 0
c e b u l a  z e  s z c z y p i o r k i e m  . .  1 ,50  ,
szczn  p i ó r e k .......................................   .  .  2 , —  „
s z c  v p i o r e k  c i ę t y  .  .  .  .  *  ,  4 , —
r z o d k i e w k i  z  H ć m i

w i e l k o ś c i  5  c m   2 ,2 0  ,
r z o d k i e w k i ........................ p ę c z e k  10  s z t .  0 .2 5  „
p i e t r u s z k a  z  l i ś ć m i ................... z a  1 k g .  1 ,80  „
i i ś  ie  p i e t r u s z k i ................................. .  4 , —  ,
koper ■ • . , . , , , « • • 0  . 4.  ,
l i ś c i e  k a p u s t y ................................. ..... ,  1 .5 0  ,
l i ś c i e  b u r a c z a n e    ■ ,  1 ,5 0  ,
b u r a k i  z l i ś ć m i ................................................. 0 . 5 0  ,
r z o d k i e w  b i a ł a  . . . .  p ę c z e k  10 s z t .  0 , 5 0  »
m a r c h e w k a  . . . .  p ę c z e k  10 s z t .  0 ,6 0  v
ł z p a r a g i  1 g a t ..............................z a  1 k g ,  2 , 2 0  ,

2  g a t .................................................  1 ,50  .
3  g a t . ................................. ,  1,—  .

C e n a  p r o d u c e n t a  n a b i e r a  m o c y  z  d n i e m
t e n a  h u r t o w a  i d e t a l i c z n a  z  d n i e m  13 m a j a  1943  
m a k s y m a l n y c h  c e n  n a  w c z e s n e  j a r z y n y  z  d a i a  
m o c . '  ( e ) .

w  G e -

cena cena
hurtowa detaliczna

6 , 5 0  R M  7 ,5 0  R M  
3 , 2 5  . 3 ,7 5  »
1 .95  2 , 2 5  ,
0 ,6 5  , 0 , 7 5  ,
0 , 6 5  , 0 , 7 5  .
0 ,2 6  0 , 3 0  ,
1 .95  , 2 , 2 5  .
2 ,6 0  , 3  —  ,
5 . 2 0  . 6 , -  .

2 ,8 6  ,  3 , 3 0  .
0 ,3 2  . 0 . 3 8  „
2 ,3 4  , 2 , 7 0  ,
5 . 2 0  . 6 , —  ,
5  2 0  ,  6 , —  ,
1 .95  . 2 , 2 5  ,
1 .95  . 2 , 2 5  .
0 ,6 5  , 0 , 7 5  ,
0 ,6 5  .  0 , 7 5  .
0 ,7 8  , 0 , 9 0  t
2 ,3 6  , 3 ,3 0  .
1 .9 5  2 .2 5  .
1 ,30  ^ 1 ,5 0  .

1 0  m a j a  1943 r .  n a t o n r a s t  
r .  Z a r z ą d z e n i e  w  s p r a w i e  
1 m a j a  1913 r .  t r a c i  s w ą

M K l c r c f o m o ś c J  m  < f

Chcesz mleć światło elektryczne
e s z c z ę t l z ® /  # e !

18

M A J

W T O R E K  * 

F e l i k s a ,  E r y k a  K r .

W s c h ó d  s ł o ń c »  4 .1 0  

_ _ _ _ _ _ _  Z a c h ó d  s ł o ń c e  2 0 .2 0

D Z I S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

o d  g o d z .  2 1 . 0 5  d o  g o d z .  3 . 3 0 .

—  S A N A T O R IU M  D L A  D Z I E C I  
W  L E O N IS Z K A C H . W  o d le g łym  o 
p a rę  k ilo m e t ró w  od W iln a  sa n a to ­
r iu m  d z ie c ię cy m  w  L e o n is z k a c h  
t r w a ją  e n e rg iczn e  p rzy g o to w a n ia  
do now ego  sezonu . W  za le żn o śc i od 
tego, k ie d y  sk o ń c z y  s ię  n a u k a  w  
sz k o ła c h  pow szechnych" w  W iln ie , 
p rzy b ę d z ie  do le o n isk ie g o  sa n a to ­
r iu m  300 p o trz e b u ją c y c h  le tn ieg o  
w y p o c z y n k u  d z ie c i z  W iln a . W  
trz e c h  tu rn u sa c h  po 1 m ie s ią c u  p ra  
w ie  ty s ią c  d z ie c i w i le ń s k ic h  b ędzie  
m ia ło  m ożność p ra w d z iw e g o  le t ­
n ieg o  o d p o czyn ku .

D o  sa n a to r iu m  są  p rz y jm o w a n e  
d z ie c i w  w ie k u  7— 14 la t , k tó ry c h  
ro d z ice  o p ła c a ją  s k ła d k i u b e zp ie ­
czeń  sp o łe czn ych . A c z k o lw ie k  s a ­
n a to r iu m  n a le ż y  do Sam o p o m o cy , 
to je d n a k  ś ro d k ó w  n a  u t rz y m a n ie  
d z ie c i b ę d z ie  d o s ta rcza ć  u b ezp ie -  
c z a ln ia  sp o łeczn a . W  d n ia ch  17-21

.a j a  b ęd zie  w  g o d zin ach  15— 18 w  
p o lik l in ic e  d z ie c ię ce j p r z y  u l ic y  
K ła jp e a z k ie j  (d . Ż e lig o w sk ie g o ) 1 
u rzę d o w a ć  k o m is ja , k tó ra  z l i s t  po 
tr z e b u ją c y c h  w y p o c z y n k u  le tn ieg o  
d z ie c i, n a d e s ła n y c h  p rze z  k o n su lta  
c je  i  s z k o ły  p o w szech n e , p o w yb ie  
r a  te  d z ie c i, ja k ie  w y ja d ą  w  p ie rw  
sz y m  tu rn u s ie , t .  j .  w  c z e rw c u . N a  
stęp n e  p a r t ie , ró w n ie ż  po 300 d z ie  - 
c i , w y ja d ą  w  l ip c u  i  s ie rp n iu . T e  
d z ie c i, k tó re  k o m is ja  z a k w a l i f ik u ­
je , ja k o  p o trz e b u ją ce  w y p o c z y n k u  
w  sa n a to r iu m  m u szą  z a b ra ć  ze so ­
b ą  u b ra n k a , b ie liz n ę  i  b u c ik i . R o ­
d z ice  ic h  będą m u s ie li  oddać k a r t ­
k i  ży w n o śc io w e  d z ie c k a  z a rz ą d o w i 
sa n a to riu m . A k c ja  w y s y łk i  d z ie c i 
n a  le tn i w y p o c z y n e k  do sa n a to riu m  
w  L e o n is z k a c h  b ędzie  m ie ć  duże 
zn a cze n ie  w  ogó ln e j a k c j i  z d ro w ia  
n a  te re n ie  W iln a . (f )

—  D O  SPOŁECZEŃSTWA W I­

L E Ń S K IE G O . W  b ie ż ą c y m  tyg od­
n iu , od d n ia  17 do 24 Sam op om oc 
o rg a n izu je  w  W iln ie  zb ió rk ę  , p rz y  
c zy m  z b ie ra ją c y  będą o d w ied zać  
poszczegó lne m ie sz k a n ia . K o m ite t  
Sam o p o m o cy  sp o d ziew a  s ię , że spo 
łe cze ń stw o  u p rz e jm ie  p rz y jm ie  
z b ie ra ją c y c h , k tó rz y  b e z in te re s o w ­

n ie  p o d ję li s ię  s w o je j t ru d n e j p ra ­
c y , a  to  ze  w zg lę d u  n a  w z n io s ły  
c e l, n a  j a k i  o f ia r y  są  zb ie ra n e .

K o m ite t  m ie js k i  
Sam o p o m o cy  w  W iln ie .

—  M Y D Ł O  D L A  D Z I E C I  I  D I ,A  
K O B I E T  C IĘ Ż A R N Y C H . D o w ia d u  
je m y  s ię , że w  n ie d łu g im  czas ie  d la  
k o b ie t c ię ż a rn y c h  b ęd zie  sp rz e d a ­
w a n y  p ro sze k  do p ra n ia  i  po je d ­
n y m  k a w a łk u  m y d ła . T a k ż e  d z ie c i 
do la t  2 o trz y m a ją  m yd ło  n a  k a r t ­
k i  m le czn e . (e)

—  M L E K Ć 5  D L A  D Z I E C I  O D  4— Ö 
L A T .  O d  15 m a ja  bm . d z iec i od 
4 —  6 la t  o trz y m y w a ć  będą po 1/4 
l i t r a  m le k a . (e)

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A ­
D E K .  Je g o re n k o  E u f ro z y n a , ła t  59, 
za m ie s z k a ła  p r z y  u l . M o n iu s z k i 6 
— 23, pod czas w y k o n y w a n ia - c z y n ­
no śc i g o sp o d a rsk ich  u le g ła  n ie s z ­
czę ś liw e m u  w y p a d k o w i, w p a d a ją c  
do p iw n ic y . W e zw a n e  pog otow ie  
ra tu n k o w e , po  u d z ie le n iu  p ie r w ­
sze j p o m o cy, p rze w io z ło  ją  do szp i 
ta la  Ś w . J a k u b a . J a k  s ię  o k a zu je , 
u le g ła  o n a  z ła m a n iu  p raw e g o  pod­
u d z ia , o ra z  og ó ln em u p o tłu cze n iu

(e)

u  r  I f t  K  T

D la  p o ls k ic h  b ie d n y c h  d z ie «  
b e z im ie n n ie  50 R M .

D la  b ie d n y c h  p o ls k ic h  d z ie c i n a  
Z ie lo n e  Ś w ię ta  256 R M . od p ra c o w  
n ik ó w  w a rs z ta tu  W iłfc o m ie rsk a  Ł

Z a m ia s f  k w ia tó w  n a  g rób  z m a r­
łe j t ra g ic z n ie  ś . p . z  C za rn o w sk ie®  
A le k s a n d r y  M a lin o w s k ie j d la  p o l ­

s k ic h  b ie d n y c h  d z ie c i s k ła d a  R M .  

3C S ta n is ła w  M ä c u tk ie w ic z .

Z a m ia s t  K w ia tó w  n a  tru m n ę  i  
p . sędziego B o h d a n a  B a g ie ń sk ie g o  
25 R M . d la  b ie d n y c h  p o ls k ic h  d z  _ 
c i s k ła d a  M ic h a ł O szurlco  z ro d z i­
ną .

Z  w y ra z a m i w d z ię c zn o śc i d la  W i *  

le b n yc h  k  ię ż y  Jó z e fa  Z a w a d z k ie ­
go i  J a n a  Z m it ro w ic z a  z a  b e z i n t e  

re so w n y  u d z ia ł w  p o g rzeb ie  ś . p. 
B o h d a n a  B a g ie ń sk ie g o  —  30 R M . 
d la  „ S t a ru s z k i la t  8 6 "  s k ła d a ją  ż o ­

na i  b ra t  zm arłeg o .

Z a m ia s t  k w ia tó w  w  d n iu  im ie ­
n in  p . Z o f i i  D o b ro w o ls k ie j 30 R M  
d la  p o ls k ic h  b ie d n ych  d z ie c i s k ła ­
da „ A .  D .“

Dobre ogłoszenie 
zdobywa klienta

M  i  l%! *

S o l d a t e n t h e a t e r  u  58

„Serce królowej“
. C f l S I N O *  47, f e l . 6 - 7 7

„Słowik Szwecji“
„ f t D R I A "  36, fe l. 10-37

„ W I E D E Ń S K A  K R E W “
- M U Z A -  8.  t e l .  6 -6 2

,90 minut postoju“
„AUSZRA“ f S n , >  «. ™-70

„ J e n n y  I p a n  w e  f r a k u 1
„ K o l e j o w e “ ^ * * 1“ ” " 0 „  , e L u-13

MC 0  S l (  S T A Ł O  T E J  N O C Y “
. G R A Ż Y N A “ w  N .- W i le j c e .

DREWNIAKI (wytwórnia)
p o  c e n a c h  u r z ę d o w y c h

O C Z K A  m a s z y n o w o
p o  p a ń s t w o w y c h  c e n a c h  
p o d n o s i m y  n a  p o c z e k a n i u

A. Kondratowicz
Didźioji (Wielka) 47 

( r ó j  R u d n i c k i e j ) .

Przedsprzedaż
S Ö V etn  „Ali-Baba“
©dbywa się w  Antykwariacie 
przv ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zabawek Didźioji (Wielka) 32.

M a ą t e k  P a ń s t w o w y  w  J a -  
t e i u n i e  k o ł o  Z a w i a s  

peszuktre
r o b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h

d o  r o b ó t  r o i n y c h .  
W y n a g r o d z e n i e  w / g  n o r m  w  g o t ó w ­
c e ,  n a t u r a l i a c h .  U t r z y m a n i e  i m i e s z ­
k a n i e  n a  m i e j s c u .  P r z e w i d z i a n e  p r e ­
m i e .  Z g ł o s z e n i a :  T e l e f .  R y k o n f y  2.

T r w a ł a  ondulacja
Gwarantowana

płynami przedwojennymi, róż­
nymi aparetami

w y k o n u j e  p r y w a t n y

zaKlad fryzjersKi
fieleżinkelio (Kolejowa) "i,

róg O stro b ram sk ie j.

» »

TEATR MINIATUR

A L I-B A B A “
W i e l K a  6 6 .

Od wtorku dnia 4 maja 1943 r. 
P r o g r a m  w i o s e n n y

„ A l a  N i t u s z “
( D e b i u t a n t K a )

O n e r e t k a  w  2 -  h  a k t a c h  
m u z .  W .  R a p a c k i e g o .

Z  U D Z I A Ł E M «  
B i e l i c k i e j ,  D o w m u n t o w e j ,  Ł a g u n ó w -  
n y ,  M a r t ó w n y ,  D o w m u n t a  R y c h t e » a ,  
K. C h o r z e  ' S k i e g o ,  C i e s i e l s k i e g o ,  
H e r m a n o w i c z a ,  T r i o  J a r u g a  i b a l e t u .  

R e ż y s e r «  M  D o w m u n t .
B a l e t m i s t r z i  J  C i e s i e l s k i ,  

P r z y  f o r t e p i a n a c h «  S .  D z i ę g i e i e w s k i .
R .  K u n c e w i c z .  

D e k o r a c j a «  M a k o j n i k a .
P o c z ą t k i  s e a n s ó w :  g o d z .  17  i 19,

w  d n i e  ś w i ą t e c z n e  g. 1 5 — 1 7 — 19.

C e n y  z n i ż o n e .

OGŁOS ZENI E
U r z ę d y ,  p r z e d s i ę b i o r s t w a  i o s o b y  

p r y w a t n e  p o s i a d a j ą c e  l e k k i e  p o j a z d y  
( d o r o ż k i )  w i n n i  je  w  d n i u  18  m a j a  
w  g o d z .  7 — 1 5  d o s t a r c z y ć  d o  d y ­
r e k c j i  t r a n s p o r t o w e j  Z a r z ą d u  M i e j ­
s k i e g o .  u l  D o m l n i n k o n q  ( D o m i n i ­
k a ń s k a )  2  ( w  p o d w ó r z u )  d l a  d o k o ­
n a n i a  n u m e r a c j i .

S t a r e  n u m e r y  n a  p o j a z d a c h  w i n n y  
b y ć  c z a r n o  z a m a l o w a n e .

K o s z t y  n o w e ]  n u m e r a c j i  o p ł a c a j ą  
n a  t n  e j s c u  w ł a ś c i c i e l e  p o j a z d ó w .

D y r e k c ja  t r a n s p o r t o w a  
Z a r z ą d u  M ie js k ie g o .

Do letniskowej restauracji - ka­
wiarni w  W ołokum pif

natychmiast potrzebni są:
Kierownik, kucharz, pracow­

nice kuchenne, kelnerzy i kel­
nerki.

Także kupimy stoliki restaura­
cyjne. Zgłaszać się; Vilniaus 
(Wileńska) Nr. 42, restauracja 

„Rambinas*.

W A R S Z T A T
MECHANICZNY

MICHAŁ*
RYNKOWSKIEGO
Naugarduko (Nowogródzka) 30 

tel. 12-G8

P O S Z U K U JE :
f a c h o w c ó w  d o  m o n t o w a ­
n i a  r o w e r ó w ,  k o w a l i ,  
ś l u s a r z y ,  s t o l a r z y  

i b u c h a l t e r a .
W y n a g r o d z e n i e  d o b r e .  

R o b o t n i c y  z a b e z p i e c z e n i -

n n m m

P I Ł
U l .  S t e p o n s  ( S t e f a ń s k a )  

N r  2 8  m .  4 .

M E B L E :
sypialnie, jadalnie, szafy, tap­
czany i inne, (najchętniej z po­

wierzonych materiałów) 
wykonywa

ST. SKftODZKI
Vilniaus (Wileńska) Nr. §

K u p i ę .
Z g ł o s z e n i a :  C a f e  „ C l u b “ , V i l n i a u s

( W i l e ń s k a i  33 .

t r a w ę  m o r s k ą ,  s p r ę ż y n y  i i n n e  d o ­
d a t k i  t a p i c e r s k i e .  

P R A C O W N I A  T A P 1 C E R S K A  
J o g a i l o s  ( J a g i e l l o ń s k a  8 ' .

„ R u s g  l i e f u v i q  i i d y n a s “ , C a l d e r o n a  
„ D r a m a t a “ , J u l i u s z a  Z e y e r a  „ W y b ó r  
p i s m “ , C e r v a n f e s a  „ D o n  K c ' c t “ , 
S z e k s p i r a  . D z i e ł a  d r a m a t y c z n e “ , 
d z i e l ą  H a m s u n a  k u p i  a n t y k w a r i a t  

S v e n t o  J o . i o  ( S w .  J a ń s k a )  1.

KUPIĘ wdofcrym stenie
siatki do koszykówki
i s i a t k ó w k i .  Zw racać s ę: W ilno , 

Paner ą (P ouarska ) 63—3.

|  H  ó  ż  t i  ę  |

A )  S T E F A N  
A R T H U R  M A U E R

B iu r o  p o d a ń  w  ją -  * 
z y k u  n ie m ie c k im . I 
S v . J u r g io  (ś w . J e r  
s k i  z .) 4—5. C z y n n e  

o d  g o d z . 9 — 15.

C H IR O M A N T K A  -  
w r ó ż k a  p r z y j m u j e  
o d  g o d z . 11 d o  7 

udo p o ł.  W iln o , D i-  
' a ż io j i  (W ie lk a )  15/1 
m . 12-a, w e j ś c ie  
z  z a u łk a  S v a r c o  
(S z w a r c o w e g o )  1 w  
p o d w ó r k u .

D N I A  15 b . m . w y ­
s z e d ł  z  r a n a  o  g. 
10 S t a n i s ła w  K o -  
s e c k i ,  la t  12 w z r o s t  
130 c m ., s z c z u p ły ,  
b r u n e t ,  u b r a n y : 
k r ó t k ie  g r a n a to w e  
ip o d e n k i i  c ie m n ą  
b r ą z o w ą  b lu z k ę .  
K to b y  w ie d z ia ł  o  
m ie j s c u  p o b y tu ,  
p r o s z ę  o  ła s k a w e  
p o w ia d o m ie n ie  r o ­
d z ic ó w . K a lv a r ij t f  
(K a lw a r y js k a )  42-3.

D W U S P R Ę Ż Y N O -  
W Y  p a t e f o n  z  p ły ­
ta m i z a m ie n ię  n a  
o p a ł.. I  N a u j in in k i ]  
(p r a w a  N o w o ś w ie c  
k a ) 1—4.

E L  -  V A  G e d im in o  
(M ic k ie w ic z a )  15—3 
o g lą d a n ie  ż u r n a li ,  
w y k o n u j e  w s z e lk ie  
r e p e r a c j e  u b r a ń , 
b ie l iz n y  1 k r a w a ­
t ó w  o r a z  p r a c o w ­
n ia  u b r a ń . G o to w e  
fo r m y  d o  n a b y c ia .

H E IL P R A K T IK E R  
F . H o r sk i. S t a ­
w ia m :  p i j a w k i  b a n  
k i  s u c h e  1 c ię t e .  
R o b ię :  m a s a ż e  i  za  
s t r z y k i .  P r z y j m u j e  
o d  9 d o  12 i  o d  16 
d o  19. T r a k i]  (T r o c ­
k a )  17—5.
K A J A K  2 o s o b o w y  
w y m ie n ię  n a  o p a ł.  
S v e n t ik i]  (P o p o w -  
sk a )  15 m . 3 o d  g. 
15 d o  17. _  
K S IĄ Ż K Ę : Ż e r o m ­
s k ie g o  „ L u d z ie  baz  
d o m n i“ z g u b io n ą  
w  d n . 16 b . m . p o ­
p o łu d n iu  w  Z a k r ę ­
c ie  w z g lę d n ie  n a  
K a r o lin k a c h  p r o s z ę  
u p r z e j m ie  o  ja k n a j  
s z y b s z y  z w r o t  za  
w y n a g r o d z e n ie m .  
V y t e n io  (d . A r c h a ­
n ie l s k a )  3—5.

S P A L O N Y  p a s z ­
p o r t  l i t e w s k i  n a  
n a z . N a r w o j s z  J ó ­
z e fa  N r . V03696/1686 
1940-V I-15 d. w y d a ­
n y  w  S z u m s k u  ze" 
w s i  K ie n - P a m ie n -  
s k o  u n ie w a ż n ia  s ię

W R Ó Ż K A  p r z y j  m u  
j e  o d  9 — 5 p r ó c z  
ś w ią t .  V o k ie c i i]  
(N ie m ie c k a )  4—12 
w  p o d w ó r k u .

T Y T O Ń  k r a j ę  n a  
c i e n k ie  w łó k n a .  S v .  
J a k u b o  (S w . J a k u ­
b a ) 16 —1 . W e jś c ie  
o d  u l ic y .

K U P I Ę  w  d o b r y m  , 
s t a n ie  s ia t k i  d o ' 
k o s z y k ó w k i  i s ia t ­
k ó w k i .  Z w r a c a ć  s ię  
W iln o , P a n er iią  (P o  . 
n a r  s k a )  63—3. j

Z IO Ł O  -  L E C Z N I­
C T W O : c h o r ó b  p r z e  
w o d u  p o k a r m o w e ­
g o  (w ą tr o b y )  b r a k  
a p e ty t u ,  n ie s t r a w ­
n o ść . b ie g u n k i i 
z a p a r c ia , c h o r ó b  z  
w y c z e r p a n ia ,  s t a n y  
n e r w o w e , b e z s e n ­
n o ść , s w ę d z e n ie  
s k ó r y  (ś w ie r z b ) ,  
w y p r y s k  (e g z e m a ) .  
U S U W A N IE  Ż Y ­
L A K Ó W , s z p e c ą ­
c y c h  b r o d a w e k ,  
z n a m io n  w r o d z o ­
n y c h . O d g . 8 d o  10 
r a n o  1 o d  g o d z . 3 
p.  p .  d o  g o d z  6 w .  
G e d im in o  (d  M ic ­
k ie w ic z a )  39 m . 4

Z G U B IO N E  k a r tk i  
ż y w n o ś c io w e  N r .  
257822, 257823, 89152
K a l in o w s k a  J ó z e fa  
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N O  d o w ó d  
o s o b i s t y  p o ls k i  N r .  
12768 1 ty m c z a s o w e  
z a ś w ia d c z e n ie  to ż ­
s a m o ś c i  N r . 6376/30- 
4 n a  n a z w is k o  Z o ­
f i i  J u c h n ie w ic z ó w -  
n y  w  o k o l ic y  L i-  
p ó w k i.  Z n a la z c a
p r o s z o n y  j e s t  o o d  
n ie s ie n ie  z a  w y n a ­
g r o d z e n ie m  p o d  a -  
d r e s e m  G a r d in o
(S ta r a  G r o d z ie ń s k a )  
23 m . 1.

K U P I Ę  w  d o b r y m  
s t a n ie  s z a f k ę  do  
k s ią ż e k  (b ib lio t e c z ­
k a ) . O fe r ty  d o  
A d m . „ G o ń c a “ p o d  
„ B ib l io t e c z k a “ .

S P R Z E D A M  f o r t e ­
p ia n  w  c e n ie  1090 
R M . P a n e v e ź io  
(N ic ś w ie s k a )  4—7-a, 
o d  g o d z . 17.

S P R Z E D A J Ę  za  800
R M . a p a r a t  r a d io ­
w y  (3 la m p ). D o ­
w ie d z ie ć  s i ę  K a li-  
n a u s k io  (M . P o h u ­
la n k a )  14—3 o d  17 
d o  18 g o d z . c o d z ie ń  
( w e j ś c ie  z  p o d w ó ­
rza )

I ** r °  c a I
N A T Y C H M IA S T  

p o tr z e b n a  f a c h o w a  
k u c h a r k a  lu b  k u ­
c h a r z . G e d im in o  
(d . M ic k ie w ic z a )  9, 
R e s ta u r a c ja  H eJ-  
b e r a .

Z a  s p o k ó j  d u s z y
ś .  f  p.

-

B V m @ W £ M
| o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  19  m a j a  r- b. 

i; r o d z i m e  9  r a n o  N a b o ż e ń s t w o  I 
j Ż a ł o b n e  w  k o ś c i e l e  ś w ,  K a t a -  ! 

r z y n y .  O  c z y m  z a w i a d a m i a j ą  | 
K r e w n y c h  i Z n a r o m v c h

P r z y le c i c ie .

D R . O R Ł O W S K I  
R O M U A L D

P r z y j m u j e  od  g o d z  
8 d o  18 r a n o  i  od  
8 p o p  d o  6 w ie c z  
G e d im in o  (d . M ic ­

k ie w ic z a )  39 — 4

E E R L IT Z A  ( n a t u ­
r a ln ą )  m e t o d ą  j ę z y  
k ó w  n o w o ż y t n y c h  
u c z y  D r . P u c ia t a — 
A m ' F iu s s  (d . Ż a r z e  
c z e )  16—19.

P R Y W A T N E  le k c j e  
p is a n ia  n a ' m a s z y ­
n ie  i j ę z y k ó w  
o b c y c h . W iln o , G e ­
d im in o  (b . M ic k ie ­
w ic z a )  4—12, o r a z  
W o ło k u m p ie .

Hf I

Z A M IE N IĘ  2 m o t o ­
r y  e l e k t r y c z n e  o 
s i l e  p ó łk o n ia  n a  
w ię k s z o  P a u p io  (P o  
p o w s k a )  15 m . 1 o d  
g o d z . 17—20.

Z A M IE N IĘ  s p a c e -  
r ó w k ę  n a  o p a ł. N e -  
s a n ta ik o s  (R o zb ra t)  
16—1.

Z A M IE N IĘ  m le c z ­
n ą  k o z ę  n a  p ła s z c z  
le t n i  lu b  o p a ł. S v ir  
n o  (S w ir o n e k )  14-1.

| Kuono i Sprzódaź I
F L A N C E  p o m id o ­
r ó w , c e b u l i  k a la f io  
r ó w , k a p u s t y  i  in . 
d o  s p r z e d a n ia .  S v ir  
n o  (S w ir o n e k )  1 (k o  
n ie c  P ió r o m o n tu ) .

K U P I Ę  s i e c i  r y b a c  
k ie  o r a z  h a m a k . O -  
f e r t y  s k ła d a ć  w r a z  
z  c e n ą  d o  ‘ A d m .  
„ G o ń c a “ p o d  „ S ie ­
c i “ .

K U P I Ę  f r a k  o s t a t ­
n ie j  m o d y  n a  
w z r o s t  w y s o k i  n o ­
w y  lu b  w  b a r d z o  
d o b r y m  s t a n ie  o -  
ra z  j a s n e  s p o d n ie  
s p a c e r o w e . O fe r ty  
k ie r o w a ć  w r a z  z  c e  
n ą  d o  A d m . „ G o ń ­
c a “ p o d  „ F r a k “ .

D W IE  d u ż e  d r a c e ­
n y  s p r z e d a m  p o  
150 R M . O g lą d a ć  w  
g o d z . 9— 12 i  14—17. 
B ir u t ć  (cl. F a b r y c z ­
n a ) N r . 27 m . 1.

K U P I Ę  w ie r ta r k ę  
z  b o r a m i, k o c io łe k ,  
c i e n k i e  p i łn ic z k i ,  
ś c is k i  s t o la r s k ie ,  
n a r z ę d z ia  s t o la r ­
s k i e  i  ś lu s a r s k ie ,  
p iln ik i .  V iln ia u s  
(W ile ń s k a )  17/19—3.

P O T R Z E B N A  Zdol 
n a  k r a w c o w a  d o  
in t e r e s u  E l-V a . G e - ,  
d im in o  (d . M ic k ie - !  
w ic z a )  15—3.

| Ł o t t a t e l
K T O  o d s tą p i  5—4 
p o k o j o w e  m ie s z k a ­
n ie  z  w s z e lk im i  w y  
g o d a m i, s ło n e c z n e ,  
w  c e n tr u m . P o ś r e d  
n ic t w o  w y n a g r o ­
d z ę . O fe r ty  d o

A d m . „ G o ń c a "  
p o d  „ te c h n ik " .

Z IE M IA N IN  la t  32 
o ż e n i  s i ę  z  p a n n ą  
b lo n d y n k ą  d o  la t  
30, d o b r e g o  c h a r a k ­
t e r u  1 d o m a to r k ą .  
O f e r ty  w r a z  z  f o ­
to g r a f ią  p r o s z ę  k ie  
r o w a ć  m a ją te k  „H i 
p o llto w o "  V a r n ie -  
n n  p . e p . P a b r a d e  
S v e n c io n u  a p sk r .

| L e k a r z e |

D r . M e d . W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  n e r w o w i  
i w e w n ę t r z n e .  

U o s to  (P o r to w a )  * 
rn. 2. O r d y n u je  od  
12 — 14 1 16 — 17

D r. A L E K S A N D E R  
P I W E C K I

C h o r o b y  w e w n ę ­
t r z n e . P i l ie s  (Z a m ­
k o w a )  12 — G. O r ­
d y n u j e  o d  14 — 13

D r .
K .  S O K O Ł O W S K I  
C h o r o b y  s k ó r n e  1 
w e n e r y c z n e .  P r z y j  
m u j e  o d  g . 8 d o  12 
i od  g . 5 d o  7 w i"C7  
V iln ia u s  (W ile ń sk a )  

N r . 38 m . 14.

L E T N IS K O  w  K o l. 
M a g is tr a c k ie j  d o  
w y n a j ę c ia .  W ia d o ­
m o ś ć :  u l .  L ie t .  T a -  
r y b o s  (S e n a to r s k a )  
l i  m . 3. (A n to k o l)  
o d  g o d z . 2 —  5.

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z  
d z ie t n e  n a  p o s a ­
d z ie  p o s z u k u je  i — 
2 p o k o i  b e z  m e b li ,  
z  n ie k r ę p u  ja r y m
w e j ś c ie m , b liż e j  
ś r ó d m ie ś c ia .  O fe r ty  
k ie r o w a ć  d o  A d m .  
„ G o ń c a "  p o d  „ F .B ."

S K R O M N IE  u m e b ­
lo w a n e g o  p o k o ik u  
z  u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i n a  p r z e d m ie ś ­
c ia c h  p o s z u k u ję .  
O fe r ty  d o  A d m in i­
s t r a c j i  „ G o ń c a "  
p o d  . ,P r z e d m ie ś c ie "

! llandż' iPtzgmwł I
K O Ł A , w o z y ,  ś m i­
g ła  w y r a b ia  M e ­
c h a n ic z n a  P r a c o w ­
nia* f ir m . S t e f a n o ­
w ic z .  T il t o  (M o sto ­
w a )  3—8.

M A T E R A C E  t ta p ­
c z a n y  n a w e t  m o c ­
n o  u ż y w a n e  p r z e ­
r a b ia m  n a  m ie j s c u  
lu b  w  d o m u  n ie ­
d r o g o . W ia d o m o ś ć :  
K a lv a r lju  (K a lw a -  
r y js k a )  44—5.

W Ö Z K I s p a c e r ó w k l  
d z ie c in n e  r e p e r u ję  
o r a z  w y k o n u j ę  n o ­
w e  n a  o b s ta lu n e k .  
M in d a u g o  (S ło w a c ­
k ie g o )  21a m . 9 o d  
5—13.

D r . M e d .
K A  Z IM IE R Z

B IE L IŃ S K I  
C h o r o b y  s k ó r n e  i 
w e n e r y c z n e .  Z y g l-  
m a n tu  (Z y g m u n -  
t o w s k a )  12 m . 14. 
P r z y jm u j e  o d  g o d z . 
I -  9 1 o d  1 -  4.

D R . F U N D O  W IC Z  
S T E F A N

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w n ę t r z n e  

£ v .  J a k u b o  (S w  
J a k u b a )  16 — 2. 
P r z y j m u j e  od  15 

d o  18.

D R . E D M U N D
K U N C E W IC Z

b. a s y s t e n t  K l in ik i  
U . S . B . C h o r o b y  
u s z u , n o s a  1 g a r d ła .  
U o s to  s k g . (z. F o r ­
t o w y )  3—4. P r z y j ­
m u je  o d  g . S—10 1 

15 — IG.

D R . T . K U N IC K I
C h o r o b y  W e w n ę ­
tr z n e  1 k o b ie c e .  

P r z y j m u j e  o d  g o d z  
13 —  16. V iln ia u s  
(W ile ń sk a )  6 m . 6.

D r . M e d , 
K A Z IM IE R Z

Ł U K IE W IC Z  
S p e c .:  C h o r o b y  

sk o rn 'e  1 w e n e r y c z ­
n e . V iln ia u s  (W i­
le ń s k a )  28 m . 32. 
P o d w ó r z e  II , p r z y j ­
m u je  o d  g . 2 d o  6

G a b in e t  
R e n t g e n o w s k i  

D R . M E D . 
a . Ś m i g i e l s k a

P i l ie s  (Z a m k o w a )  
N r . 8 m . 9.

O d  g o d z . 9 — 12.CC 
i Od 18 — 19.

Dr.
W . W O Ł O D Z K O

C h o r o b y  s k ó r n e  1 
w e n e r y c z n e .  P r z y j - 1 
m u j e  w  g . 8 — 1 1
i 15 — 18. W a lls tr  

(Z a w a ln a )  22.

( Akuszerki |
M A R IA

B R Z E Z I N A
L iu b a r to  (G r o d z k a ) | 
27—1. Z w ie r z y n ie c

J . K O R C H O W A
O la n d u  (d . H o le n -  
d e r n ia )  N r . 4 — 1

D r. M e d . G U S T A W  
M A R K IE W IC Z

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e .  G e d i­
m in o  (d. M ic k ie w i­
cz a )  1 - 1 4 .  T e l . 997. 
o d  g o d z . 8—13 i  o d  

1 5 -1 1 .

G a b in e t
R e n t g e n o w s k i

D r.
G . N P B L U B S Z Y C

P y l im o  g . (d . Z a ­
w a ln a )  N r . 22 — 3. 
O d  g o d z . 15 — 17.

M A R IA
I A  K  N  E R O W  A
p r z y j m u j e  o d  g o d z . | 
9 r a n o  d o  7 w ie c z  
J a s in s k io  (d . J a s iń -  | 

s k ie g o ) 7 —• 5.

B R . R O S IŃ S K A  
L v o v o  (d . L w ów *  
 s k a) 57 — 1

W . S M IA Ł O W S K A  I
P i l ie s  (d. £ a m k o *  | 

w a ) 26 — C.

Z A N K O W IC Z -
O S T R Y Ń S K A

z w ie lo le t n ią  p r a k ­
ty k a . W iln o , S o  di] 
(S a d o w a )  15 —  28

Z E G A R E K
dam ski, z lo ty , s ta  
ro św ie ck i, drog? 
pam iątka , z g u b i o  
n y  na rynku na 
Z w ie rz y ń c u  w  
cfnlu16-ymmaja 
rano p r o s z ę  ucz­
ciwego znalazcę 
odnieść za w yna 
grodzeniem  pod 
edresem- V v t a u l o  
(W ito ld cw a ) 20a 

m . 6 .

EDWARD
e w o y n i c k i

Inżynier
zmarł śmiercią tragiczną w 

i majątku „Bfeniuny“ pow. 
Oszmiańskiego dnia 11 maja 
r. b. i tamże został pocho* 
wany w grobach rodzinnych, 

j Nabożeństwo Żałobne za 
spokój Jego duszy odbędzie 

[się dnia 19 maja r. b. o go- 
dzin’e 9Va w kościele św. 
Jakuba.

O czym zawiadamiają
Ż o n a ,  C ó r K a  

i  R o d z i n a .

LEON S A L H Q N O W I C Z
i b. u rz . W ił. B an k o  Z iem skiego

p o  d l i ' g ’c h  i c i ę ż k i c h  c i e r  >ie- 
l n i e c h  z m a r ł  d n i a  1 0  m a j a  1 9 4 3  r. 
I w  w i e k u  4 6  l a t  i z o s t a ł  p o c h o ­

w a n y  n a  c m e n t a r z u  W o j s k o w y m  
n a  A n t o k o l u .  

N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e  z a  s p o ­
k ó j  J e g o  d u s z y  z o s t a n i e  o d p r a -  

j w i o n ę  d n i a  1 9  m a j a  1 9 4 3  r .  w  
k o ś c e l e  p o - T r y n i t a r s k i m  n a  A n ­
t o k o l u  o  g o d z .  8 - e j  r a n o .

O  c z y m  z a w i a d a m i a j ą  p o j - r ą  
| ż e n i  w  g ł ę b o k i m  s m u t k u

Ż o n a  I S y n e k .

W 60-ym dniu od boles­
nej śmierci jedynego, naj­
ukochańszego Syna t Brata J

ś- f  p-

Henryka
WOYNICKIEGO
zostanie odprawione Nabo­
żeństwo Żałobne za spokój 
Jego duszy w dniu 19  maja 

i r. b. o godzinie 9 V2 w koś­
ciele św. Jakuba.

O czym zawiadamiają
M a t K a ,  S i o s t r a  

i R o d z i n a .

W  p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  
ś m i e r c i  
i .  t  o.

Z o i i i
C h r u ló w n y
o d b ę d z i e  s i ę  N a b o ż e ń s t w o  Ż a ­
ł o b n e  w e  c z w a r f e u  d n i a  2 0  m a j a  
b .  r .  o  g o d z .  9  r a n o  w  k o ś c i e l e  
O .  O .  B o n i f r a t r ó w  n a  k t ó r e  z a ­
p r a s z a  Z n a j o m y c h  S io s t r a

A d re s  R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c j i :  u l . G e d im in o  l l - a  ( I  p ię tro ). T e le fo n y : S e k re ta rz  R e d a k c j i  42, R e ł a k c ja  8-13, A d m in is t r a c ja  7-09, E k s p e d y c ja  6-99. G o d z in y  p rz y ję ć  w s p r a w a c h  re d a k c y jn y c h  od 10 do 
15. S e k re ta rz  r e d a k c j i  p r z y jm u je  o d  godz. 11 do 13. A d m in is t ra c ja  c zy n n a  od godz. 7 do 16 (op rócz n ie d z ie l i  ś w ią t ) . C e n y  o g ło szeń : w ie r s z  m il im . n a  4 s t r . 12 fe n ., h a n d lo w e  o 100 p ro c . d ro że j. Z a  pod a­

n ie  a d re su  da A d m in is t r a c j i  — 30 fe n . S t ro n ic a  m a 12 sz p a lt . A d m in is t r a c ja  n ie  u w z g lę d n ia  z a s trz e ż e ń  co  do ro zm ie szc ze n ia  i te rm in u  ogłoszeń .


